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/ K r a k ó w  8  l i s t o p a d a .

O przyjęciu delegacy) przez N ajj. P ana  poda
jem y poniżej sprawozdanie. Komisye delegacy i 
w ęgierskich m ają już w najbliższych dniach roz 
począć sw ą pracę m erytoryczną. W kołach wę
gierskiej nie zdecydowano się jednak  jeszcze na 
sposób traktow ania kw estyi zagranicznej. Podnie
siono bowiem świeżo m yśl, czy nie lepiej będzie 
ze względu na krytyczne położenie odstąpić od 
dotychczasowego zwyczaju staw iania pytań, gdyż 
hr. K alnoky byłby prawdopodobnie zmuszony od
mówić odpowiedzi na niektóre p y tan ia , a nato
m iast prosić m inistra spraw  zagranicznych, aby 
rozwinął przedewszystkiem  krótkie expose sytua- 
cyi zagranicznej. Komisya budżetowa austryackiej 
delegacyi odbędzie dopiero 15 b. m. pierwsze po
siedzenie, i nie zajmie się odrazu preliminarzem 
m inisterstw a spraw  zagranicznych, lecz załatwi 
k ilka mniej doniosłych części budżetu.

Zbliża się już do kresu termin, jak i dany zo
stał Izbom handlowo przemysłowym dla złożenia 
opinii w spraw ie odnowienia traktatów  handlo
wych z Niemcami i Włochami. Sześć tygodni, to 
kró tk i czas, a jeżeli Izby handlowe nie zabiorą 
się z szczególniejszą gorliwością do pracy, nade
słanie żądanych opinij może uledz niemiłej zwłoce. 
Jesteśm y przekonani, pisze Presse, iż nasze eko< 
nomiczne korporacye rozumieją doskonale znacze
nie postawionych im zadań, i że ich uchw ały li 
czyć się będą z zapatryw aniam i, podniesionemi 
w znanym okólniku m inisteryalnym . W  obecnym 
jednak  w ypadku wczesne złożenie opinij je s t za 
równo wielkiej wagi, ja k  gruntowność przy ich 
redagow aniu. Prawomocność naszych traktatów  
handlowych z Niemcami i W łochami kończy się 
dnia 31 go grudnia 1887 roku — a kto uprzyto- 
mni sobie trudności projektowanych rokowań, 
a  przedewszystkiem  okoliczność —  że pierwej 
potrzeba będzie porozumieć się z W ęgram i co do 
modus procedendi oraz co do treści m ających się 
odnowić traktatów , ten zrozumie, iż term in jedno
roczny dla zainieyowania i przeprow adzenia do
nośnych rokowań, których rezultat musi być zre 
sztą przedłożony obu parlamentom, nie jest bynaj
mniej zbyt długim. Z tego samego pokazuje się, 
iż rząd nie może zezwolić na przedłużenie wyzna
czonego Izbom handlowym terminu, jeżeli życzenia 
ich m ają być wogóle uwzględnione w toku roko 
wań. Zachodzi tu jednak  jeszcze jedna okolicz
ność, która była decydującą przy oznaczaniu ter
minu dla nadesłania żądanych opinij, życzeń i wnio
sków. Ody austro niemiecki trak ta t handlowy g a 
śnie bez wypowiedzenia z końcem roku 1887, 
w austro-włoskim traktacie handlowym przew idzia
no całoroczny term in wypowiedzenia. Rządy Au- 
stryi i W ęgier muszą tedy po dzień 31 grudnia 
1886 roku powziąć stanowczą decyzyę, czy chcą 
zrobić użytek z praw a wypowiedzenia. Izby h an 
dlowe przeto muszą w opiniach swoich uwzględnić 
i tę także okoliczność i wypowiedzieć w tej mie
rze swoje zapatryw ania. Zdaniem naszem, wypo 
wiedzenie nastąpi z obu stron. Rząd w łosk i, za 
przykładem  Austro W ęgier, projektuje rewizyę ta 
ryfy cłowej, obu więc stronom musi na tem zale 
żeć, aby mieć zupełną swobodę działania.

D nia 19 b. m. odbędzie się w Lubawie wybór 
posła do sejmu pruskiego w miejsce śp. Ignacego 
Dyakowskiego. K andydatem  polskim jest p. Leon 
Czarliński z Zakrzów ka.

Przyszła sesya sejmu pruskiego zajmować się 
będzie tak że , ja k  pisze Tageblatt, podziałem 
większych powiatów na mniejsze w Prusach za
chodnich i W. Księstwie Poznańskiem. Odnośny 
projekt zajmuje obecnie sfery rządowe i pociągnie 
za sobą znaczne powiększenie liczby landratów.

Prezesem  urzędu skarbowego cesarstw a niemie 
ckiego został mianowany, ja k  już donosiliśmy, 
podsekretarz w m inisterstwie handlu , Dr Jacobi. 
Aż do połowy m aja b. r. był Dr Jacobi prezesem 
pruskiego Tow arzystw a akcyjnego Central Boden- 
Credit i w dniu 17 m aja na nowo w stąpił do mi 
nisterstw a handlu w charakterze podsekretarza. 
D r Jacobi należał do pruskich reprezentantów  
w radzie związkowej, zanim w ystąpił z służby 
państwowej i obeznanym jest z sprawam i cesar 
stwa. Zaraz też po objęciu na nowo urzędu pod 
sekretarza stanu powołanym został na pełnomoc 
n ika rady związkowej.

Do Politische Correspondenz piszą z Rzymu, 
iż zam ierzona nom inacya posła w Monachium, 
bar. B rncka, am basadorem  przy dworze włoskim 
została przyjętą nadzwyczaj sym patycznie przez 
dzienniki rzymskie, albowiem bar. Bruck jest zna
ną we W łoszech osobistością. Po ciężkich dniach 
z r. 1866 był on kierownikiem  ajencyi dyplom a 
tycznej we Florencyi i jako  taki naw iązał na no
wo stosunki dyplomatyczne z Włochami; z tych 
to czasów pozostawił po sobie najprzyjem niejszą 
pamięć. S łychać, że bar. Bruck przybędzie już 
w pierwszej połowie grudnia do R zym u, dla do
ręczenia królowi swej kredytyw y i objęcia steru 
am basady.

Rosyjski am basador w Paryżu baron Mohren- 
heim, który obecnie bawi jeszcze w Petersburgu, 
ma już w najbliższym  czasie powrócić na swą 
posadę, a ja k  donosi Noicoje W rem ia, w tym sa
mym czasie przybędzie także do stolicy rosyjskiej 
p. Laboulaye. Ten sam dziennik dow iaduje się 
rów nież, iż rosyjski członek komisyi granicznej 
w Azyi środkowej, p. Lessar, przybędzie w poło 
wie listopada do Petersburga. Również w listopa
dzie ma powrócić do Petersburga w ieeadm ira 
S zestakow , kierow nik m inisterstw a m arynarki, 
który obecnie przebyw a jeszcze w Baden Baden

Pewien dziennik paryski doniósł, iż m isya Her- 
bettęgo, skierow ana ku temu, aby Niemcy skłonić 
do wzięcią udziału w w ystaw ie paryskiej w roku

1889, nie powiodła się. Doniesieniu temu zaprze 
czają stanowczo, dodając, iż am basador H erbette 
pod tym  względem nie uczynił jeszcze żadnych 
przedstawień rządowi niemieckiemu.

W czoraj odbyło się w Czarnogórze otwarcie no 
wego m iasta M irkogrodu. Przy tej sposobności na 
stąpiło także poświęcenie pom nika na cześć pole 
głych w roku 1862 z wojowników, którzy walczyli 
jod pizewodem M irki, ojca rządzącego księcia, a 
na cześć jego nazwano też nowe miasto Mirko- 
grodem. Spodziewano się, iż przy odsłonięciu owego 
romnika będzie miał ks. Mikołaj znaczącą prze

mowę. Reprezentanci Austro-W ęgier, Anglii i T u r
cyi udali się już w sobotę do Podgoricy.

Skupczyna serbska załatw iła najw ażniejsze przed- 
ożenia m inisterstw a oświaty. P rzyjęła ona miano

wicie projekta do ustaw  względem  przekształce
nia teologicznego zakładu z obowiązkowem zupeł- 
nem studyum gim nazyalnem  i teologicznem stu- 
dyum fachowem dla duchownych, tudzież w zglę
dem uzupełnienia planu naukowego dla semi- 
naryów nauczycielskich i dla wyższej szkoły żeń
skiej w Belgradzie.

Mikołaj Zyblikiewicz pismem do prezesa 
gabinetu hr. Taaffe wniósł przedwczoraj prośbę 
o dymisyg z posady Marszałka krajowego. 
Niezwykła miara człowieka, który powziął to 
postanowienie i wrażenie ogólne, bez wy- 
atku, które pierwsza już o niem wiadomość 

wywołała, oznaczają lepiej, niżbyśmy to na 
razie uczynić mogli, doniosłość wypadku i 
znaczenie tej nowej straty. A wrażenie to 
jest dlatego powszechnem i głębokiem, bo 
strata jest nietylko krajową, ale narodową; 
to czuje każdy tutaj,. to uezują wszyscy tam, 
za kordonami. Mikołaj Zyblikiewicz jest bo
wiem jedną z pięknych postaci najnowszych 
dziejów polskich, a postać ta złączona jest 
od ćwierć wieku z każdą polską pracą, pol
ską poprawą, polskiem działaniem i cierpie
niem w dziedzinie ducha i czynów.

Ustąpienie takiego męża z ważnego stano
wiska w kraju naszym obniża tern samem 
poziom sprawy publicznej i jej u nas ogólno
narodowe znaczenie.

Czy jako objaw, czy jako szkoda, zarówno 
pożałowania jest godnem.

Usuwanie się ludzi tej wartości i znacze
nia, co Mikołaj Zyblikiewicz, nie może obu
dzić otuchy w społeczeństwie co do teraźniej
szości, tern mniej nadziei na przyszłość.

Zawód publiczny obywateli tak gorąco mi
łujących sprawę i kraj, jak Mikołaj Zybli
kiewicz, nie kończy się z ustąpieniem, choć
by z najwyższych stanowisk; ale smutną jest 
oznaką czasów, jeżeli tych stanowisk zajmo
wać oni dłużej nie mogą, wtedy bowiem ka
żdy odczuwający potrzeby kraju, głębiej za
patrujący się na położenie narodu naszego i 
sprawy publiczne u nas, któryby przyjął 
przedwczesną po nich spuźciznę, nie uczyni 
tego z lekkiem sercem i spokojnem sumie
niem, zwłaszcza jeżeli pomimo twardych cza
sów i trudności, obok ukończonych dzieł, ma 
odziedziczyć inne w szlachetnej myśli rozpo
częte, a dla braku czasu lub stosownej po
mocy niedokończone zadania.

Na tern się dziś ograniczamy, nie dając 
w tak poważnej chwili folgi innym czy to 
serdecznym, czy smutnym uczuciom; że je
dnak ustąpienie męża publicznego tej prze
szłości, tych zasług i czynów, co Mikołaj Zy
blikiewicz, z krzesła marszałkowskiego, w na
szem życiu publicznem stanowić musi epokę, 
więc o niej przyjdzie nam nieraz mówić i 
nad nią sumiennie zastanowić się.

G azeta N arodow a  umieszcza następującą piękną 
ocenę smutnego fak tu :

R e z y g n a c y a  M a r s z a ł k a  k r a j o w e g o  
D r a  M. Z y b l i k i e w i c z a .

„Bardzo przykrą w ypada nam przynieść w iado
mość. D r Zyblikiewicz wniósł wczoraj na ręce hr. 
Taaffego swoją rezygnacyę, jako  m arszałek k ra 
jowy. Bezpośrednim powodem ma być stan jego 
zdrow ia, w ym agający spoczynku i kuracyi, a ra 
czej podobno lepszego klim atu.

Mimo usilnych próśb kilku radców W ydziału 
krajow ego, M arszałek nie dał się Dakłonić do co
fnięcia tego stanowczego kroku. Spraw a jest więc 
w rękach Cesarza.

„Cały kraj ucznje z nami głęboki żal, że tra
cimy na stanow isku m arszałka krajow ego pier
wszorzędną siłę w pracy naszej nad odrodze
niem kraju, m ęża większej miary, charakter, ja 
kich czasy nasze w ydają  mało. Przekonani jesteś
m y , że m arszałek Zyblikiewicz może jeszcze 
niemałe oddać krajow i usługi, i kraj liczy jeszcze 
na niego.

„W strzym ujem y się dziś, pod wrażeniem rfaktn, 
od wszelkich kom entarzy, wieść jest zbyt przykrą, 
żeby można mówić dziś o zasługach męża, o czem 
cały kraj ma jedną tylko opinię.

„Mamy tylko nadzieję, że wniesienie rezygnacyi 
nie rozstrzyga jeszcze o jej przyjęciu. Jeżeli zdro 
wie M arszałka w ym aga poratunku, to najbliższa 
sesya może się odbyć pod laską  w ice-m arszałka, 
a siła  taka, jaką jest Dr Zyblikiewicz, pozostanie 
zachowaną jeszcze d la  dalszej płodnej działal
ności.

D zienn ik  Polaki pod tytułem  D y m i s y a  M a r 
s z a ł k a  k r a j o w e g o  pisze m iędzy innem i: 

W ielką sensacyę spraw iła w mieście naszem 
wiadomość o dym isyi D ra Z y b l i k i e w i c z a ,  któ 
rą  tenże wniósł wczoraj do hr. Taaffego. P. Mar 
sżałek m otywuje krok ten niepomyślnym stanem 
zdrowia swojego, który mu nakazuje spędzenie 
dłuższego czasu zdała od pracy, w klimacie polu 
dniowym. Opinia całego kra ju  w działalności p. 
m arszałka Zyblikiew icza um iała cenić prawdziwy 
patryotyzm, niepospolite znawstwo spraw k ra jo 
w ych i doświadczenie nabyte  długoletnią, sumień 
ną pracą w zawodzie publicznym. Z prawdziwą 
więc radością przyjąłby k ra j wiadomość, że Ce 
sarz nie przy jął dym isyi D ra Zyblikiewicza, po
dyktow anej w łaściw ą p. M arszałkowi sumienno 
ścią w spraw ow auiu obowiązków względem k ra 
ju , k tóra  w szakże dałaby się zastąpić dłuższym 
urlopem. Spodziewam y się, że te same względy 
na dobro kraju, k tóre d la p. M arszałka stały  się 
pobudką do w niesienia dymisyi, potrafią skłonić 
go do dalszego w ytrw ania  na stanow isku tak 
chlubnie przezeń piastowanem .

Mowy dwóch prezesów Delegacyj wspól
nych, wypowiedziane do Najj. Pana w sobotę, 
duchem i dążnością nie różnią się od tych, 
htóremi zagaili oni pierwsze posiedzenia tych 
ciał parlamentarnych, tern sa*nem znaczenie 
jednych i drugich jest jednakie i to,'co po
wiedzieliśmy o pierwszych, dziś już stosuje 
się do drugich. Nie życzymy sobie wcale woj
ny, mówią prezesowie Delegacyj w ich imie
niu, pragniemy pokoju, ale w ostatecznym 
razie dla obrony interesów monarchii na 
Wschodzie gotowe są reprezentacye obu po
łów monarchii do ofiar na wojnę.

To jasne i proste zarazem, to niemal na
wet komunał, a może to jedno jest znączą- 
cem , iż uznano za potrzebne wypowiedzieć 
go teraz. Tak; ale jeżeli się nie mylimy,^je
dynie z przekonania, że objawienie obawy 
wojny mogłoby właśnie do niej ostatecznie i 
wbrew życzeniu wszystkich doprowadzić.

Odpowiedź od tronu, opierając się na tych 
zapewnieniach prezesów Delegacyj, tern głó
wnie się na razie odznacza, że wchodzi in 
medias res na Wschodzie, i że nazwawszy stan 
rzeczy, stworzony w Bułgaryi przez ostatni pro
tokół konstantynopolitański, legalnym, stwier
dza, że zamach sierpniowy, który obalił ks. 
Aleksandra, „wywołał nowe niebezpieczne prze
silenie."

Nietylko jednak że mowa tronowa wyraża 
nadzieję pokojowego rozwiązania tego przesi
lenia, ale ramy programu, który ona staw a, 
sac zupełnie wystarczające, aby objąć pokojo
we załatwienie sprawy. „Starania rządu są 
ku temu skierowane, aby przy ostatecznem 
uregulowaniu kwestyi bułgarskiej, które musi 
nastąpić za współudziałem mocarstw, wytwo
rzony został w autonomicznem księstwie stan 
legainy, któryby, licząc się z dopuszczalnemi 
życzeniami Bułgarów, odpowiadał tak istnie
jącym traktatom, jak i europejskim interesom."

Strona zaś przeciwna, czy raczej głównie 
interesowana, Rosya, nie odpychała nigdy 
współudziału mocarstw, raczej życzy go sobie 
dla załatwienia w swoim duchu sprawy, cze
mu* nie stoi na przeszkodzie nazwa autono- 
fmicznego księstwa, które przecież było do- 
Itąd czemś w ięcej, bo zaledwie tylko lennem 
(księstwem , a to tern więcej, że nawet pe
wna istotna autonomia nie wyklucza —  jak 
o tern świadczy monarchia austro-węgierska—  
nietylko wpływu, ale nawet zupełnego pano
wania; dalej Rosya twierdzi także, że w Buł
garyi niczego innego dotąd nie pragnie, jak 
przywrócenia tak zwanego legalnego stanu 
rzeczy, a pod „dopuszczalnemi" życzeniami 
Bułgarów rozumieć będzie te, które nie staną 
na poprzek jej dążeń i interesów. Traktatów 
zaś, a zwłaszcza berlińskiego, Rosya najgo
ręcej broniła w Bułgaryi, i interesów euro
pejskich nie zaprzeczała, byle jej własne zwy
ciężyły.

Trudno zatem dopatrzeć się w tym progra
mie czego innego, prócz zgodnego załatwienia 
sprawy i zgodzenia się. Tern samem za za
powiedź groźnych zawikłań bezpośrednich po
czytać go na szczęście niepodobna, a wielki 
w tej mierze znawca, giełda, nieinaczej zro
zumiała przemówienia prezesów Delegacyj i 
mowę od tronu, skoro nietylko nie powitała 
ich zniżką, lecz nawet pewną zwyżką, czem 
dowiodła najlepiej swej przenikliwości, już 
dlajtego może, iż przy odgłosie tych patryo- 
tycznych i państwowym duchem oraz myślą 
natchnionych oświadczeń, raźniej pójdą obra
dy Delegacyj i poniesione przez nie będą po
trzebne na siłę zbrojną ofiary, które staną 
się rękojmiami i zadatkami pokoju. Dopiero 
na rozpuszczoną, a do tej chwili nie potwier
dzoną wiadomość o zgonie cesarza Wilhelma, 
zachwiały się giełdy i nieco w pokój] zwątpiły.

Utrzymania tego pokoju pragną nieza
wodnie delegaci p o lscy ; zaiste dalekimi

są od pchania do wojny i życzyć jej sobie 
wcale nie mogą. Zaznaczamy nawet, że pre
zes Smolka nie mógł i nie przemawiał też 
ani w ich im ieniu, ani z ich natchnienia. 
Ale nie ulega przecież wątpliwości, że zgo
dnie z tern, co powiedział, gdyby uznaną zo
stała konieczność prowadzenia wojny w obro
nie stanowiska monarchii, reprezentanci Ga- 
lieyi nie cofną się przed żadnemi ofiarami, 
jak nie cofną się obecnie przed temi, co stać 
się mają rękojmią pokoju.

KORESPONDENCYA „CZASU1
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0  W pierwszym okresie sam orządu musiały 
władze autonomiczne dążyć przedew szystkiem  do 
zabezpieczenia zakładowych kapitałów  gmin i za 
kładów gminnych, tudzież bieżących dochodów 
gminnych w gotówce, ulegających najprędzej zmar 
nowanin. Po latach mozolnej pracy utarły się 
wreszcie pojęcia, a naw et gdzieniegdzie jest już 
postęp dostrzegalny. W ydział krajow y udzielając 
wszelkiej pomocy powiatom, osiągnął wreszcie ten 
wynik, że rachunkowość i kasowość jest we wszyst 
kich gminach kraju  „jednolitą," opartą na możli
wie pojedynczych i zrozumiałych f»rm ulirzach i 
że cały nadzór nad tym ważnym działem admi 
nistracyi jest ujęty w stały system. Okólniki Wy 
działu krajowego, w ydane w tym przedmiocie, wy
czerpują rzecz niemal zupełnie, organizacya jest 
wytworzoną i już tylko baczyć należy, ażeby „po 
szczególne organa swój określony cb iw iązek wy
konywały."

Pozostaje drugi dział zakładowego majątku* 
gmin i zakładów  gm ianych, mianowicie posiadłość 
ziem ska gmin, jako  takich, której W ydział k ra 
jowy szczególniejszą uw agę poświęcić postanowił.

W edług wykazów statystycznych wynosiła w ła
sność ziem ska gmin. jako  takich, w roku 1873 
w 61 powiatach 505.742 morgów ziemi. Djliczyw- 
szy do tego niew ykazaną własność gmin w re 
szcie 13 powiatów, przyznane im ekw iw alenta ser 
witatowe i sprostowawszy posiadłości według no
wych srkuszów  gruntowych (prawie zawsze in  plus) 
przyjąć można posiadłość ziem ską gmin w naszym 
kraju co najm niej na 600.000 morgów ziemi, a 
z tego praw ie 200 000 morgów lasu.

Oczywista rzecz, że dobra adm inistracya i pod
niesienie kultary na tych przestrzeniach przyczy 
niłyby się niewątpliw ie do polepszenia stosunków 
ekonomicznych w ogólności, a do pomnożenia do
chodów gmin w szczególności.

Dlatego też wezwał W ydział krajow y wszystkie 
reprezentacye pow iatow e, aby za pośrednictwem 
swych delegatów dokładnie tę  spraw ę zbadały i 
poczynione w tej mierze spostrzeżenia Wydziałowi 
krajow em u zakom unikowały i ewentualnie wydały 
potrzebne zarządzenia w myśl odnośnych postano 
wień ustaw y gminnej.

Podżwigmęcie gmm z ekonomicznego upadku 
jest kw estyą tak  doniosłą, ż e , mojem zdaniem, 
zbyteczną byłoby rzeczą zachęcać W ydziały po
wiatowe do gorliwego zajęcia się tą  spraw ą. W a
żność poruszonego przedmiotu sam a za siebie 
przemawia.

D r Józef W ereszczyński, członek W ydziału kra 
jowego, w yjechał w sobotę pospiesznym pociągiem 
do W iednia, celem ostatecznego załatw ienia spra 
wy utworzenia p tzy  Szkole politechnicznej we 
Lwowie dwóch krajow ych stacyj doświadczalnych: 
keram ieznej i dla przemysłu naftowego.

Tym  samym pociągiem adał się także do W ie
dnia hr. W łodzimierz D ziednszycki, aby wziąć 
udział w pracach centralnej komisyi przemysłowej, 
która ropoczęła swe czynności dziś t. j. 8 listopa
da w biurze m inisterstw a oświaty.
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Q  Przemówienia prezesów obu Delegacyj były 
wyrazem obaw, lecz bynajmniej me były obja
wem wojennym. Nie można też dosyć często po
wtarzać, że Polacy wcale a wcale nie pragną, że 
by się Austrya w dała w wojnę z Rosyą, i gdyby 
prezesem delegacyi nie był P o lak , ale poseł in
nej narodowości, nie byłby mógł przem awiać ina
czej, jeżeli miał powiedzieć praw dę. Obawy i nie 
pokój są powszechne, a nietylko z tego powodu, 
że naw et wojna nie jest ewentualnością zupełnie 
wykluczoną, ale więcej może jeszcze z tego po 
wodu, że pokój zbrojny, kosztowny, rujnuje pań
stwo, przygniata je  ciężarami, paraliżuje wszelkie 
zabiegi dźw igania dobrobytu, odbiera ochotę dla 
wszelkiej produkcyjnej inieyatywy, a niema wcale 
widoków, żeby stan ten niezdrowy mógł rychło 
doznać zmiany. Nie można się dziw ić, że w li
cznych sferach powstaje py tan ie: czy nie lepiej 
raz skończyć wojną, tak , czy owak, niż pozwolić, 
że zgniły pokój staje się piłą, k tóra  posady pań
stwa bez przerwy i coraz dotkliw iej podcina.

Innego, pozytywnego znaczenia przemowy pre
zesów nie miały. Jednakże druga przemowa pre
zesa w ęgierskiego do C esarza mieści jeden ustęp 
odrębny, który zwrócony jest wyraźnie przeciw 
hr. Kalnokiemu. Powiedziano t a m : że i najlepsze 
uzbrojenie nie w ystarczy, jeżeli kierunek zewnę
trznej polityki do strzeżenia żywotnych interesów 
tronu i państw a nie prowadzi. Podobnego zwrotu 
w przemowach p. Smolki zupełnie niema i już 
ztąd można wnosić, co zresztą i inne informaeye 
potw ierdzają, że w delegacyi austryackiej będzie 
żywa dy8kusya o polityce zagranicznej, a w de
legacyi w ęgierskiej przyjdzie nadto wprost do 
ataków  na kierownictwo tej polityki...

Przem owa Cesarza ulega rozmaitemu ocenieniu; 
mieści ona wszelako cztery momenta, które są

stanowcze, rozstrzygające i w szelką wątpliwość 
usuw ają: Położony jest nacisk na to, że przesi- 
enie w Bułgaryi jest n i e b e z p i e c z n e m  —  czyli, 

że to, co tam Rosya wyprawia, już zahacza o in- 
teresa innych państw , a zwłaszcza Anstryi. Z a j
mowanie portów w Bułgaryi nie jest spraw ą lo
kalną i wprost koliduje z obowiązującym trak ta 
tem berlińskim.

Dlatego też, powtóre, nie została w yrażoną — 
ja k  to bywało w dawniejszych przemowach —- pe
wność pokoju, lecz tylko pragnieuie i nadzieja.

Te dwa momenta nadaw ałyby przemowie Ce
sarza zabarw ienie wojenne, gdyby następne dw a 
tego wrażenia nie usuwały.

1 t a k , po trzecie, niema żadnej osobnej wzmianki
0 Niemczech, o przym ierza, które bywało uw ażane
1 przedstaw iane dotąd, jako  podstaw a i wieża o- 
bronna polityki austro-w ęgierskiej. T akiego opar
cia nie może zastąpić ogólnik o najlepszych sto
sunkach ze wszystkiem i państw am i, których in- 
teneye są pokojowe. Gdyby tak  było, nie formal
nie , ale isto tn ie , nie istniałoby żadne niebezpie
czeństwo położenia. Gdy zaś przesilenie jest n ie
bezpieczne a wobec niego Austrya nie rozporządza 
potęgą żadnego przym ierza w s t o p n i u  w y s t a r 
c z a j ą c y m  do podjęcia w danym  razie akcyi wo
jennej-^ przeto —  po czw arte — mogła przemowa 
w skazać tylko na jeden sposób odporu, zażegna
nia niebezpieczeństw a, t. j. na wspólne działanie 
mocarstw trak ta tow ych , które m ają prawo legalny 
porządek w B ałgaryi ustanaw iać. W ięc A ustrya 
tylko wspólnie z innemi mocarstwami — jeżeli 
zajdzie potrzeba — może dyplom atyczną kam pa
nię prowadzić; nic ponad to. A nawet i w tem 
jest trudność; mocarstwa m ają praw a traktatow e, 
ale nie m ają obowiązku; dotąd praw  swoich użyć 
nie chciały; czy nadal porzucą rezerwę i n ieru
chomość?

N ot. Rev. rzuciła w tej mierze pierwsze w ska
zów ki; zgodnie z niemi zapewnia Polit. Corr., że 
gabinet angielski postanowił działać wspólnie z au- 
stryack im , wyłącznie atoli na drodze dyplom aty
cznej , bezwarunkowo pokojowej. T akiej kam panii 
powodzenie zależy od te g o , czy Rosya ją  uwzglę
dniać zechce; jeżeli nie dozna przeszkód w swoich 
zam iarach, to ją  uw zględni; jeżeliby jej przeszka
dzano , to nie uw zględni, bo i w tedy do wojny 
nie przyjdzie. Niebezpieczeństwo położenia polega 
przeto me w tem , że mogłoby przyjść do wojny, 
ale w t e m ,  ż e  d o  w o j n y  p r z y j ś ć  n i e  m o ż e ,  
pomimo, że in te rtsa  Anstryi coraz więcej są na
rażane i mogą zostać głęboko dotknięte. Je st w tem 
moment tragiczny, którego i najw iększa cfiarność 
delegacyj nie zdoła usunąć. —  D la hr. Kalnokie- 
go zaś jest złożenie w yjaśnień zupełnie dokła- 
d a y h  rzeczą t i k  trudną i d rażliw ą, że niemal 
niemożl.wą w tych stosunkach.

Naj. Pan postanowieniem z d. 5 listopada b. r. 
zarządził, aby prezydentowi wyższego Sądu kra- 
j tw .g o  we Lwowie, Drowi Józefowi baronowi 
S e h e n k o w i ,  z okazyi ukończenia jego 50-letniej 
służby, wyrażonem zostało Najwyższe uznanie za 
jego szczególnie znakom itą, z niezm ordowaną 
wiernością obowiązkom i poświęceniem spełnianą 
służbę.

R ada szkolna k rajow a zam ianow ała nauczyciela 
tymczasowego szkoły etatowej w Źołczowie, Jan a  
J a n o w s k i e g o ,  rzeczywistym  nauczycielem szko
ły etatowej w Chochoniowie.

M i a n o w a n i a  w a r m i i .
Starszy lekarz sztabowy I  klasy Dr Juliusz 

Hlavac-Rechlvall, szef sanitarny 1 1 korpusu, m ia
nowany jeneraluym  lekarzem sztabowym, z pozo
stawieniem na dotychczasowem stanowisku.

Starszy lekarz sztabowy II k lasy  Dr Em anuel 
Arzt, kierownik szpitala garnizonowego Nr 14 we 
Lwowie, m ianowany starszym  lekarzem  sztabo
wym I k la s ; ; lekarz sztabowy Dr Leopold Pollak, 
przy szpitalu garnizonowym Nr 14 we Lwowie, 
mianowany starszym  lekarzem  sztabowym II k la 
sy i przeniesiony, jako naczelny lekarz garn izo 
nowy do Czerniowiec.

W galicyjskich oddziałach wojskowych m iano
w ani: lekarze pułkowi II  k lasy : Dr Józef Hass, 
Dr Juliasz S :h lau f i Dr Alojzy Apollonio, le k a 
rzami pułkowymi I klasy; a starsi lekarze : Dr 
Juliusz F.idor, Dr Michał Martynowicz i D r W ło
dzimierz Hrycykiewicz, lekarzam i pałkowym i II 
klasy.

Porucznicy rachm istrza w galic. oddziałach w oj
skowych Józef K arabeli i Leonard Spittal, m iano
wani kapitanam i rachm istrzam i II klasy; zaś in- 
tendant wojsk. Adolf Kucera, przy intendauturze 
I korpusu, starszym  intendantem  wojskowym II 
klasy.

D e l e g a c y e  w s p ó ln e .
Jaż  w sobotę zamieściliśmy w telegram ach prze

mowę prezydenta Delegacyi austryackiej D ra 
Smolai do Cesarza i odpowiedź N ajjaśniejszego 
Pana. Demonstraeyjnemi oklaskam i p rzy jęła  De- 
legacya trzy ustępy mowy cesarskiej, a m ianowi
cie ustęp, w którym  Najj. Pan w yraził nadzieję, 
iż mimo trudnej sytuacyi na Wschodzie uda się, 
przy zabe zpieczeniu interesów A ustro-W ęgier— za
chować dla monarchii i Europy błogosławieństwa 
pokoju. Dalej oklaskiwano ustęp zaznaczający, iż 
ostateczne uregulowanie kw estyi bułgarskiej musi 
nastąpić przy współudziale mocarstw, a wreszcie 
powitano radosnemi okrzykam i ustęp, w spom ina
jący o znakomitych stosunkach ze w szystkiem i 
mocarstwami.

Po odczytaniu mowy tronowej odbył Cesarz 
cercie, przyczem prezes m inistrów hr. Taaffe 
przedstaw iał N. Pann posłów* wybranych po raz 
pierwszy do Delegacyi. M onarcha przystąpił prze 
dew szystkiem  do prezydenta S m o l k i  i wyraził
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radość, iż  tak w id u  delegatów przybyło na sesyę, | się  również słyszeć żadne ok lask i, dopiero po iei [żeńskich trzech naiiezvrieii ota-o*™!. ■ i -u. ■ , ,  •
lnbo pierwotnie obawiano się, czy będzie dostate- zakończeniu w zniesiono o k rz jk i na cześć Monar- cielek Propozycye te nrze d l  S n J  a k " T  I w v T  ^  a ■ ^ T 7 wewnątrz wpuszczać- —  We wtorek d. 9go listopada:
czny kom plet delegatów. Prezydent Sm olka odpo chy. Do Neue F r. Presse telegrafują, iż przem owa sekcyi s V k o Z fR a d v S  %xr • §P ? ° f  • ?7 * 7 L° dT '  do zakrystyi’ dokąd 8 t raż i  Ur8yn*
w iedział, ,ż cholera w Peszcie już prawie w ygasła . Cesarza nie w yw arła na D e le g a c y ę w ę g ie r S z a  I resuTe s i e s z e r o k i ^  inte k m o w a w  lżonych wodą sukniach wtargnęła. P o |
Cesarz dopytywał się  następnie, czy D elegacy*  za dąwalniającego wrażenia. W yniesiono w rażenie iż szkoły ludowe w ie? n» w l *b!t zwracający na całogodzinnem wysileniu został ogień częściowo zlo- 
dowoloną jest ze sw ego pom ieszczenia w Hotel przem owa C esarza, m e od słaniając praw dziw ego baczna uwaee’ a ś w i a d n m * - T  a ?*UCI?oie.,H ^ hz° ? a.ny- s P»l*ły się drogocenne ornaty, obrazy

Teodora żołn.

W iadom ości a r ty s ty c zn e , lite ra ck ie  
i  naukow e.

zaprowadzeniu karabinów rew olw erowych — I tego zawiera w sobie sprzeczności, 
przyczem  zaznaczył Cesarz, iż zaprowadzenie no I Po odczytaniu  
wych karabinów nie stoi w  związku z aktualną \ cercie. Najpier 
sytuacyą zew nętrzną, lecz jedynie tem spowodo- przedłożeniach

„ O s a e i o n y " ,  kem edya w  5 aktach Edwarda  
Łabowskiego, odegrana po raz pierwszy na tntej-

wrażenie dzieła  
zarówno moralną 

słow em  rzeczy,
warem  tjl«i^1.. A . - i   : t . .  •  ̂ • i - . ,  'iach dla D elegacyi. S^czogóliaiejszą zw ró-j zdania, jakie już wypowiedzieliśmy, jest to najwa I dług dzienników wiadomość szczee-óYiwn 1 JTXipTfn 11 k tórąliczyć się wypada tak dobrze na scenie, jak
nańatnm ł  ’ ż An8trya “l1181 to czynić, co inne ciło uwagę, iż od prezydenta D olegać yi zwrócił się  żniejszem właśnie, by bez straty czasu jaknajrychlejl chrztu przez Manlia GaribabVe-n L  r  t w piśm iennictwie. Obszerniejszą ocenę z powodu  
C e«lrr j d  J ° Z?*0CZ5’y - WobeC S ł p r m a  veyrazjl monarcha bezpośrednio do hr J u l i u s z a  A n  pożar mógł być’ sygnalizowanym, nieraz b o w ie m L  Turino  zamk zeza ^  rnateryału p o U ^ ^ o d k t a d Ł m y Pdo ju-
stnrm  T  /  w Del eg acy . H d r » 8 8 « S « .  P°da‘ mu rękę -  któvy to zaszczyt o kilka lub kilkanaście minut wcześniejszy ratunek „Milczałabym c h e ^  I tra" Tn d u j e m y  tylko, że nazw isko zaw sze
ieaf „ h n J .  i,: u ’ i I7  ycznym  czasie I spotkał jeszcze tylko kardynała Haynalda —  i [może stłumić pożar w zarodzie. N ie przesądzamy, I re dzienniki wiadomości o rhr»«óA „ „ i l l  i I dla naszej publiczności sym patycznego autora,
nictwa staw ić * eg0 ,po!  J lz .rd*n!cy  8tr° n-1 rozmawiał z mm w sposób nadzw yczaj uprzejmy. I czy system pp. Simensa i Halszkę czyni zadość po [obawiając się,  że milczenie moie tłórnfezom*” hpd^el zgrom adziło ją  tak licznie na pierwszem  już przed- 
m c tw a s ta w ić  się  na zaw ołanie. W  is ocie -  do- Rozmowa toczyć się  m iała w  części o polowaniach trzebie pod każdym względem, będzie to bowiem w sposób watoliwv n . t,0mac.zone będzie stawieniu iż brakło biletów oraz że artyści wi
rzncił Cesarz —  czasy są bardzo krytyczne, spo dw orskich , a w  części o zagranicznej sytuacyi. przedmiotem fachowych badań; na dziś zapisujemy|stepującego c 'św ia d ,w  Ph t ■ ogło8zej l® n? docznie z poczuciem tego co sie  z ich strony na 
dz.ew am y się  jednak, ,ż zachowany nam zostanie N iektórzy twierdzą, iż Cesarz ro zb a w ia ł z hr. An- tylko, iż Magistrat uznając potrzebę zaprow adzenia!odSzie L  * Die ° dbyl 1 n , e l ' P * g  ’ § J
P°  a i. , .re®° f  bardzo potrzebujemy, a przeto I drassy m tylko o szansach zagranicznej sytuacyi. I takiego rychłego sygnalizowania, polecił ofertę sekcyi |tradvcve fam/lń
zanwa^§vlZS t n r r i r m n w a trnnnw ? w°fDle'i t0 T °  nderzai ąc® wy 8zczególnió!nie byłego m inistra ekonomicznej, która nad tą sprawą zastanowi się ze|w anego małżonka * “ ’B “““'"Izadaniem, a prim  trzym ały tu panie Hofifmanowa.

ażył bturm, iż mowa tronowa w y warła u sp o-1 spraw zagranicznych stanow iło ogólny przedm iot I stanowiska fachowego. Sygnalizowanie pożaru według ’ ' ' — ’ . . . »

iż Magistrat uznając potrzebę zaprowadzenia I odbędz‘i e ° s i ę ' g d ^ ^ r a g n ę ^ T a ^ o w a r ^ ie ^ u ś z o ^ e  leżało d z ie b ’ wy8złemn z Pod pióra dobrze sce-
a -   . ------- o- rychłego sygnalizowania, polecił ofertę sekcyiItradycye familijne i uszanować wole mee-o niendżsł. I n,e narodowej zasłużonego, przejęli s ię  swojem

uderzające w yszczególn ianie byłego ministra ekonomicznej, która nad tą sprawą zastanowi się ze |wanego małżonka zadaniem, a prim  trzym ały tu panie Hoffmanowa,
kam i*™  w rałenie 7  '  *. , 1 /  . w za&ranicznych stanow iło ogólny przedm iot stanowiska fachowego. Sygnalizowanie pożaru wedługl Turvn 3 listonkda 1886 r daleJ W olska, pp. Lubicz, Janowski, 'oraz pani Suł-

jające wrażenie. Z Drem R i e g e r e m  rozm awiał dyskusyi w kołach D elegacyi. N astępnie rozm awiał systemu pp. Simensa i Halszkiego da się uskutecznić! France™  d a n  u i a- u Ikow ska d Siem aszko zaś zabawnem  oddaniem  ze-
Cesarz o trudnościach rozwiązania kw estyi podat Cesarz z kardynałem  H a y  n a I d e m, z byłym  am- z każdego punktu miasta, a zaprowadzenie systemu T k r Ł f i  ' ^ ffd^ . a P° 6ar,bald,“ - ‘ wn! f „ n e j ^strony t v j r n a r e s z d r a r t S c i  w T z “ ych
ku od cukru i o przyszłych pracach Sejmu cze- basadorem hr. Fr. Z i c h y m ,  dalej z hr. H . Z i- kosztowałoby 8 ,100 złr. * L i k ?  co l 1 1 ° ? '  d- T  S d y c z n S ^ ^ ^  7
sk iego. D elegata M a t t  u s z a  dopytywał się  Cesarz c h y  m , z S z l a v y m ,  z B o h u s z e m ,  którego — Do komitetu Wystawy krajowej zaproszony |  z iei n a i i . ^ v n h ‘ i r - a i  d“lami zmarf Jeden| P '  7 ęP ją 7
o jeg o  referat w sprawie budżetu w ojskowego; del. dopytyw ał się  o stosunki w  A rad zie , z hr. Ala- też został z grona osób wpływowych bar. C z e d i k  lr 0i L "  k • Królowa była do końca ce
M e z n i k a  powitał Cesarz, jako gorliw ego referenta darem A n d r a s s y m ,  z F a l k i e m ,  referentem jeneralny dyrektor kolei państwowych. >| emonn pogrzebowej na cmentarzu, następnie towa |  T eatr. Osaczony, k om edyaE dw . Lnbowskiego,
w  Izbie poselskiej; wobec L i e n b a c h e r a  wyra- kom isyi o sprawach zagranitizn ych , z H e g e -  —  Otrzymujemy następujące pismo: h ? ? ywln!i n ł X ć °  " * a ’ ż®‘ Powtórzoną będzie w e wtorek. Na przedstawienie
ził Cesarz zadowolenie z nabycia G asteinu; E x -  d t t s s e m ,  z delegatam i k roack im i, dłużej rozma- Słówko do .Gazety Narodowej.“ W ostałn-m .o  lu  • * kilku tygodniach, gdy przyj lezw artkow e wznaw ia dyrekeya od lat kilku nie-
n e r a  dopytyw ał się  Cesarz o stosunki w w iedeń w iał z J o k a i e m ,  a także z hr. Albertem  A p p o  [szycie P rzeglądu Powszechnego napisałem q in w n h r'6 CZ*S’ i r®z * f8ellć’ P.rzyś,\ do was szez? '|g ra n ą  Fedorę W iktoryna Sardou, utwór pełen
skiem  muzeum technologicznem ; z J a q u e s e m  o y ’ i m o sytuacyi zagranicznej, dodając, iż D e le - |o  Papieżu,“ do G azetu N arodowei " a t  I lw >̂ ^ e8° młodą kobietę, meją córkę Beatrycę. Iprawdy psychologicznej i siły  dram atycznej, w któ-
   n . . ------------------ *     -  - - - - - - - -   -  -  —  1 - ’ • --  •• y - tJ™ taI ar°-\ - Z a g a d k o w ą  osobistością zajmują Się obecnie /J  H offm annow i gra tak św ietn ie rolę ty

li dochodzeń me I tnłową. —  Hrabiną Olgą Sucharew będzie pani 
dłużsiegoi czasu | Sulkowska. —  Popisow ą rolę Lorysa Ipanowa

umieiapei t . ł  u- '"  I u** * • a • ~ A * . , - 1 0 8av,ne> I przedstaw i, jak d aw n iej, p. Sobiesław , p. Lubicz
ścić się musze. W  katechlzn)> oczy- który twierdzi, że nazywa się hr. Jerzym Toulouse- zaś wy3tąpi w  roli de

n  i a • a* a  * I Łautrec. Jest on oskarżony o liczne oszustwa, fałszer-
Cała odpowiedź (xazety zasadza się na twierdze-1 stwa, o przybieranie fałszywych nazwisk itd. O wy

?yinkoZspraawPy’ w!»?y 1i K o t c f f i6^  »nle. dani? j e&0 8 t a r a ® Bądów belgijskich sześć za-|m ałżeńskie  {Le bonhenr conjugal-).
P 7 Z l? L u : „ : u  ale te i każdy krok|granicznych rządów. Awanturnik ten utrzymuje, ż e | V 1 * J

dyplomacyi watykańskiej 0  takiej interpretacyi nieo-1 nie jest ks;ęciem Savine, którego poszukują sądy za- ! 
mjluości słusznie mówi GaZfl<a , że jest „nową i ż e l  graniczne, lecz hr Toulouse-Lautrec, że pochodzi
WICIU dobrych kStOllROiV 16f niA nn/1i»iAln ToKrm in. I 7 nnlalrini wn/łninn  Li.? i ir  »  ̂«nn

się  monarcha o ekonom iczne stosunki Bukowiny, 
a R e i n e l t a  i M i l l e v o i  o sanitarne stosunki 
w T ryeście i Istryi. Z posłem  C h r z a n o w s k i m  
i z innym i posłam i polskim i rozm awiał Cesarz o 
swoim  pobycie w G alicyi podczas m anewrów i 
pow tórzył, iż A rcyksiążę Rudolf pragnie poznać 
G alicyę i wybiera się  do niej w  roku przyszłym . 
Monarcha zaszczycił także krótką rozm ową fmp.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  8 listopada.

Na sobotę przygotowuje się  najnowszą trzyakto
wą kom edyę Albina Valabrequa p. t. Szczęście

P. Adolfina Zimajer odnosi św ieże tryumfy w e
— X Biskun krakowski x ,  I  .................................... j'ej_nie podziela." Jabym j e- Iz  polskiej rodziny szlacheckiej, która’ w roku 1 7 8 9 1 W roeławin, td z ie  bawi na w ystępach gościnnych.

L a t o u r a ,  jenerała broni H u y n a  i prezydenta I cił do naszego miasta. d ^ c ś w S o n y  katolik .bM n ą  i że ża- przeniosła się do Rosyi. Dziad jego miał ożenić 8ię D e n n ik i  wrocławskie nie mają dość słów^ na po-
kolei państwowych barona C z e d i k a ,  na czem -  P. Namiestnik Zaleski dzisiaj rano nośnie cam n w i T  ie 'w  m oL  J A ' *'* ?'*** Ale zwra z. R o ^ n k ą ,  księżniczką Katarzyną Białosielską, oj l chw a,9 tej znakom ite, artystk i, która publiczność 
cercie sie  zakończvł s/nem  noeiae-iem nr^oie^oi .1  r r^no pospie- cam uwagę, ze w moim artykule a n i  w z m i a n k i  oIciec zaś jego miał być jenerałem rosyjskim i ożeniłItam tej8zą formalnie porywa. Śpiew  a rty stk i, jej

5 ‘  y • “ * T  “ , L: t0W* ■<» W l« l.lŁ  .I .O .J 1 .. .C , p .p .« k ,e j  „ i. b, , 0. ,  hraJbi«„t  Ton>0J  u  “  11 « ' ' . j A d j c . , , ,  a p r a łe m  p .la e  p .la r .l .o S t l ma-
|  UOWiaaujemy się, że wszystkie władze tutej- porządzenia Ojca św. wymaeaia uległości synows1-1-- ■' * ' - - ...................................- ’ - - — :--------! ćl-  ............. .......................Isze otrzymały z nre/vdvnm n am ,w  ■ . r 7 J | r: ‘"T------------- ta WymaSają uległości synowskiej, I lej, że w 16 roku życia wstąpił do gwardyi, a l e |niery sceniczne i w łaściw a jej pieszczotliw a a w y-

0  godzin ie 1 przyjm ował Cesarz D elegacyę wę-1 mienie że n Miniltnr = « ! . -  namie8;n!Ctwa w w iado-ln ie, że wymagają wiary Mówiłem, że pojęcie związku Iz powoda długów, które wynosiły około pół miliona rażna d yk eya , w szystko to budzi gorący zachw yt
i . . . - .  -  ---------l mien,e> że p- Mmi8ter 8Pr^  wewnętrznych poruczył I naszego z Stolicą św., jako nmowy politycznej, do I rubli, musiał wystąpić z gwardyi i mieszkał, aż do w tamtejszej publiczności. „N iew iad om o -  pisze

/nzipmiira h .  ■* t"’,,'hT szyzmatyekiem, w guście Naumowi-lr. 1877, na wsi u swojego bjca. W roku 1877 miał|ScńZe«*. Ztg  w sprawozdaniu o w ystęp ie artystki
„żeby to uwłaczało nieomylności" |brać udział w wojnie tureck/ej, gdzie miał się odzna-1w . G ilz ie  de N arbonne  —  co w  znakom itym  go-

g iersk ą , w  im ienin której przem ówił hr. Ludwik I resbryntem * h oa - i ł  - . - ■ , - - •    ■>> — , „ . ,  r ----------------- „— ------------
T i s z a  następującem i słow y: lwiatow!,m„ h r ‘ k- ,pa. ier“lka ”• r- staroście Po-|m< des, byłoby s?yzmatyekiem, w guście Naum owi-|r. 1877, na wsi u swojego ojca. W roku 1877 miał Z tg  w sprawozdaniu o w ystęp ie artystki

vr •• l ■ ^  . i wiatowemu nr. Kazimierzowi Borkowskiemu, kiero- cza, nie dlatego — i  1~ -•  I . .  J 6 . i J .......................  | m j  -k t , ■----- . .—  __
N ajjaśniejszy Panie! Iwnictwo starostwa ”  1 * — -  -

Członkowie D H eeacvi seim u w eciersk iecn  w v Icras k iem w n^ fl^  7  Krakowie- Hr- Borkowski pod- (która w innym zakresie leży), ale dlatego, że to jczyć przy wzięciu okopów pod Girigą i gdzie m ia łh cin naszym  więcej p od z iw iać , czy tę pociągającą, 
brani do załatw ienia oznaczonych ustaw am f spraw żące każdoczesnemu ?tarośTe8 kTakow^ldemi,6 “  * ■ “ " - i ! ™ ?  r*'igijnemU 1 bo8kiemn ustano-1otrzymać ranę. Następnie miał towarzyszyć jen er a ło - |lza8am i: njeśrniałą. czasam i znów kapryśną, od-
wspólnych, a rozkazem najw yższym  W. Ces. Mość; 
na dzień 4 listopada do stolicy W ęgier zwołani,

hołd n^uniTef'szv?0^  ^  ^  ^ °^ C' tn corPore | f . . .  . . .  Jtucyą, do podwalin Kościoła katolickiego należącą.] Paryża, a odziedziczywszy znaczny spadek, przeby-[
  -  * j L eodzinUi  ̂ nn nnńrUnd ■  ̂ Wczoraj 11 dlatego zarzucałem korespondentowi G azety N aro  [w ał dłuższy czas w Monte-Carlo, gdz e stracił ca ły | Na W ystaw ę ZjedJ® I godzinie 3  po popołudniu wielkie tłll m V ntihli n̂n. I d.ninM. Żfi mdz&C URfaminnnia nr7floJmL« j  cii .  I  i . i .L    3___ rr ...  ii i ct_i_L . i i

raw zące Kazaoczesnemu staroście krakowskiemu, a okre- wienin tego związku. Bo co inn>go doktorat n ieo-|w i Skobelewowi, jako jego ofi:er ordynansowy, d o |waŻDS* ' Pełn  ̂ ^racyi naturalność, czy znów tę
I i n s t r u k c y ą  ministerstwa stanu z dnia mylny Stolicy Piotrowej, i co innego jej władza rzą-|A zyi i tam odznaczyć się przy wzięciu Geok-Tepe j|zach w ycającą  filuterność jej czasami dziecięco na-
Im ia .ł. F  i r’’ UD °76 6 ega â Namiestnika d lald zen ia , ale je no i drugie jest Chrystusową insty-|znowu otrzymał postrzał. Ztamtąd miał wyjechać d o |*wneK° humoru.#

jore miasta Krakowa. tneva. do nodwalm K-^A.:«ła taf„ii.w: I n  ____    ̂ , rJ . 1  ___________

z ^ p e fn e m ^ p ^ ^ c ie i^  o ^ o w Ied zW n o ści8^ * ^ ^ *  I ści^zebrały3 sie* n^nlacu^Szcze ŻV ż d a ą snU9tavTiCXnie przeciwko rządom Sto-j majątek w domu gry... Z niepospofitą fantazyą op^ j jaeiół Sztuk pięknych nade-zły  : R ostw oiow sk iego,
nas spada, S ? ? bBrdy nHcZne Wf pawiilda ° n dakj 0 8«oich podróżą'h do Rzymu, L liy d y o n  i Elsinoe;" -  F ab iań sk iego , „W nętrze
ciem ^ d w ó jP ego obowiązkm  d o sta m en /a  przede-1 Pn^y zwłokach zm^rłeg™ w mieszkaniu ^dm ów if I M ni^do oriabienia ^ atolicvzm ^w  W ,  P“r7?a ^  W Rzy- e  - ia ł  kościoła śgo  Krzyża," akwarella.
w szystkiem  w szelkich środków do ustalenia b ez- dlitwy pastor G.bryś. noczem z n ie s ^ L  5« Ho Z  _  ̂ J p r z e jś ć  na łono Kościoła katolickiego. Mimo tej obro-1

noczonego T ow arzystw a Przy-

Nanczyciel szkoły  rolniczej w Dublanach pod
w ydaw nictw o  

wiadomości rolniczych.
postępowała m ło-lgmat nieomylności podciągnięte" Ale pomiiaja~c że I brukselski za oszustwa, popełnione w Belgii, na" T o - R^ * ? rzk,a’ któl!a ńwieżo opuść ła  prasę 

1    W cen sposób, że jeden wcale tych spraw pod dogmat nieomylności nie nod Imiesięczne więzienie i orzekł, że podsądny jest po “ l  n /  t - krajowego w e L w ow ie za-
ey- ■ szuKiwaiiym ““ ' ‘" 'i » nr. xou.ouse« « t o .  r o . nych bardzo praktyCznie w rodzaiu katechi- 

w czytaniu: przy toczone słowa |  skończonej karze zostanie ten awanturnik wydany | zmu _  W8zelkie potrzebDe zagadnicze wiado-
% ffik r ^ T m S n:i . T h W etl? V W ,g l?dn “  Ą  S T  PrZed. tru“ “? Postępow ał pastor Gabryś, odnoszą się w moim a r t ^ n i e  d V S ^ «  w  s ą Ł  zalran icznym ^które o nie J ^ j C  , m ości 0 w , a8nnft(>i r  .
O p a d ło  —^akT w ażność Drz^wUzvwa^fmnalmv^dnI^  do hr am̂ ’ ^ z . %wą  Kościoła, p ^ P -  Seminaryum polskie w Am eryce, Ą ą a d J r i C-L 0._w ła8noic« ch ‘ oprawie roll. K siążeczka
S r X ~ m jŁ f ? 7 a d L ? Ww T K T i my d° l : l d°  crnentarnej,'p°8tępo w a l ipedeie_ uniwer51 ii a" sp^s^b'Igodowy"'w m y M ^ a u L ^ T c z a ^ o ^ K  Dąbrowski, j“ t/ 0 .n4^ a ^ z n ió w  niższych
w iod ło  s ie  utrzym ać i n ld a l n ^ k ó fd la ’ n h'° rndtina A8 ° ni f n̂ ’ za ktdrą postępowała [zw iązku powiedziałem , że „niema nic wspólnego z r e - | Bronikowski i H ipolit BaraD, odpłynęli z Amsterdamu I w ogó le  w szystk ich  J tć  n an czyc ,eh  lndoW.y c h ’ 1

?  7  ać  V nadal P° kÓJ d la  m onarchii, rodzma ś. p. prof. Altha, profesorowie Uniwersytetu, ligią."  do Ameryki. X. Dąbrowski, inieyator seminaryum S J  W8zy8tk 'cb , k tórym  upraw a roli m e je s t
S 5 Ł r df i F 7 e * rv “a Ir  •Glhwfcliły T 82 w * W,e W8zysey tuteJ'8i lekarze, oraz lekarze wojskowi. Co się tyczy rady, danej mi w końcu przez G a -  polskiego w Detroit, dla którego wzmósł gmach dwu I i eg<? Powinna znaleść .^ n a jw ię k s z e  
o l Z  l  W°J8k? 7 ’ jełŚh C'ał0 PStnwodaw- W orszaku żałobnym znajdowało się bardzo wiele Uri* N arado J a ,  żebym się do tak ichspraJ  nie m i t m ?etrowy pozyskał w Galicyi X . L o n i k o w s k i e g o i  h ^ A8Z<SCĥ Cn,e W 8Zer° kich k d a ch  Da8*ej ^  
Od n HCr uchwalało ustaw y wojskow e, które wybitnych osobistości naszego miasta. Za orszakiem szał, w imieniu zasady: N e m isceanhfr sacra pro- | x  Barana na profesorów owego seminaryum do któ- n r . t ?  ’ • ga  k8i^ e czka-  w ielce cennej i 
o d n a r o d u n o w y e h  w ym agały  ofiar, m ożem y wy szedł karawan, ozdobiony wieńcami. Ulicą Mikołajską, \fa n is ,  musiałbym chyba tęsamą radę do G azety N a- Ireeo luż zapisało się 8 alumnów X Bronikowski IP **” ?  Pnbl,kacyL w yjdzie w  roku przyszłym
S T  utrzym ania1 1 s a ^ f h ,  ^  kondukt' A  V * * *  ^  ~  ^  - ^ o  tlm  z a m S ć  °  [ S f V t y c h c z a s k a p e J e m  przy k l l s z t L  Z u U n e k  ' ZaWleraĆ b?dzie rzecz 0 n aw ozafh '

llflto 1Z7A/10 CTTAn a ce  . „ .  âk__Pu^Ggafyel  âk ! 18 .̂id u:d°__ a,my omsntarnej. Odtąd aż do grobu n ieśli| X . M . M orawski T . J .  jw  Krakowie," je8t °n synem zasłużonego profesora!
Z dyrekcyi telegrafów . W Strusowie otw artą|z Ostrowa w Wielkicm Ks. Poznańskiem, znanego{ „  Treść zeszytu 11 M issyj  katolickich: Pam iętnik

ja a  i uiamy cmentarnej. Udtąd aż do grobu nieśliI
ciała ustaw odawcze tą  o tem przekonane, że pod zwłoki zmarłego kolegi profesorowie Uniwersytetu —
W  flm nb o m 1 nrł nnnn o d n i n  J « ,  X. Z 1— i . ______ I XT.. 4 .  L__ . *1

N ieo d zo w n a  ipa t n n tr .o h o  a h w Ił.nU  .,77 r .  ”  *» I — Z Furstenried, obecnej rezydencyi króla O tto-lcnie powietrzu, przewidywać można w najbliższych I nad" obiema walczącem i stronami, (c. d .);’ M isya
n u ia .K i i ; n : „ k ,  l  P-1____ 5?.   ł _     * nauki przyrodnicze kwitły J na bawarskiego, dochodzą alarmujące wieści o stanie [dniach c ziębienia po wictjrza z deszczem i śniegiem ] północnych krajów biegunowych. IV. Z -w iązek

1 ? - T J“  r " * " * * - i 5 S £ r - l « M  I W  dalH.y rozwój, (c. 4 ) ,  K m  tryowf
strzeteo ia  i ro z w n a c i. f.vwi tnvrh Io . f ; .7 .  , 7 i °if" • Sr “PaJaj,,Ioiczne donoaz,, ż« od dal kilko król jest < i,zk o |sk i, t e r u , id.tor krawiecki, prajareaatowany aoatał dDial '  nasza żałoba. D w ie karty * nainowazych daie-
i państw monarchii Bo tylko takie n rzekn n anielrrX  n" p w ? anie 8Z 0 T g ^ n e j  w Warszawie, i od-Jchory; na żądanie królowej-matki, kapłan czuwa nie-1 wczorajszego jako obwiniony przez swego majstra o | i 6w K ościoła, (dok.) W iadomości bieżące z m isyj.

l t l ‘  < ■ !» » * * «  p o s S a «  do ta |  piło daiskl " iZ "  T L m I o| £ £ &  W U , Ł K S .  '  Japonia. W idok nrlast. N .fy , a .oliey
1AR7.P7A nia^omno nrKAnnWlftiłaH rHiin>!n T7J11_I *   «

i *  ~ “  i  * r  w  * **  i  r  * “ u v v  x k i w u n *  'o u v j  y u u u n c j  o u u n  i c  1

n m f e \i«  .  7  W chw ilach, krytycznych życia. Senat Uoiwersytetu oglądał się wówczas za czło-1 jeszcze niedawno przepowiadali długie życie Kilka
siły  ludzkie przechodzące prawie wiekiem któryby obok znajomości przedmiotu posia- silnych ataków nerwowych miało wstrząsnąć w osta

Pntr7 «ha naHłn oKir i * a • charakter, i wybór jego padł na Altha, który tęltn ich  czasach silną konstytneyą monarchy.
rodem istniało sta łe ^ p rd eein lf’nnr/f a™ ,ą- 8 f r  l Ż naaki tak “ iłował- że P°święcał się jej w wol- _  Majątek Chantilly, podarowany przez ks. d'Au-| 
j&ce gwarancve że kiedv nierwa rum ienie, da*[ ^y^^ godzinach od zawodu prawniczego. Odpowiedziałjmałe akademii francuskiej, należał pierwotnie do ro-
w raST  !  L I  płerwsza staw iać będzie Alth godnie powołaniu jako człowiek prawości i na- dżiny Montmorencych, lecz przeszedł w r. 1632, po

R e p e r t u * ?  t e a t r u  * i r a k o w » k I e R o .

wysp L ien-K ieu; Kochinchina. X . Dominik Iribarne, 
ze Zgrom. X X . misyj zagranicznych; Tonkin. X . 
Satre, ze Zgrom X X . misyj zagr; Syrya. Miasto 

p i Alepo, podług fotografii; W nętrze warowni w Ale-
We w t o r e k  9 g o . raz drngi Osaczony, k o -|p ie , podług fotografii; Jedna z ulic Alepu, podług

medya w 5 a ’ ’ „ ^ .Łabowskiego. I fotografii; Karawana m isyjna w  lasach Afryki
We e B w n r t e k ^  s gp(1‘n  ̂ Zao^ i°”e) Fedora, dra-1zw rotnikow ej; T anganika. Gromadka młodych

miejscu starego nowy

się
dzie można 
padków, bo
koju, odpow iadającego interesom państwa, będą Po krótkich modlitwach złożono zwłoki 
istniały. A  gdyby s ię  w tenczas okazać m iało, ż e l ne k  wieczny

i s k a r b i e c  w katedrze na Wa w e l u  
v dni powszednie o godzinln -irw ■ 
godzinie \,12. g Zmle 10eJ w me

w miarę zachodzących żądań, ceną pokoju ma 
być poświęcenie żywotnych interesów tronu i mo- . . .L J J  L • , . I ---------  ------  ve « ivn«  u* Ulicę OZUliaiLia I IlłłUK
n a rch n —  na coby się  nikt z wiernych tronowi przed dom Nr 22, ognia jednak nie było,'lecz tylko ryża. 
w  J n 7 »?’ xxZg,” . Dle g  T . wtaklm razle m oże dym, który w znacznej ilości z komina nagromadził —

dnia. K ościół katolicki w Lagos, głów nej stacyi 
m isyjn ej; Indyjska św iątynia podziem na koło 
Ellory.

15
ki na spoczy- zamek, którego część zniszczała podczas pierwszej re- Broby zasłużonych (w krypcie na Skałce), Grób Skargi 

U l » j Ł  W  c , . . l e rozrnebów  p „ ,  toScPn 
/o Drzea Dołu-1 stuleeia nrzemesiono znaczna r*7.AńA I le n iem  się do zakrystyi. ttUł»zenstwa za zgło

I | X .  ^  d“ w7j ' I " S 1 |  Pro tokC ł o b rad  Komitetu  w y s ta w y  k ra jo w e j .

A l o r m  W ii * i . . 1 A 1 , I ---------- J     n o n c u  u u i e g t c g u

i « - * a  x r ..1 ° « s ,  t e r r r b S T M s :  = :  ___________ a.
. tit L ie ^od godziny l le j  do 3ęj popołudniu^

Handel ludźmi. W eissenfelser Krbl. donosi, |  niedziałków, za opłatą wejścia 20 cent. w dzlSi
 • _ a  młnA.!. . _  I ar n i A H 7.1

Gospodarstwo handel i przemysł.

w iernego narodu w ęgierskiego. Około tronu W . C. alarmu.

w 'C  Mości™ rzuci *na sTale z A  n a z a r ołani« ,  ~  ,W  O^nazyum św. Anny obchodził przed kil- uciekJpew nem u linoskokowi d z ie w S o le tn k  d ^e  w® 
czvznewszvstko^ J  d °JJ  ku dmami dyrektor P- Ignacy Stawarski czterdziesto- czynka, k tóra, skarżąc się na złe\bchodzenie sTe

takiej potrzeby, a przedewszystkiem  czuwa nad wodu, po --------------------. s . •_

Wystawa nlaustająea Zjednoczonego Towarzystwa P r ,v  
I aciół Sztuk P ięknych w  Sukiennicach otw arta codziennie 
od godziny ll-e j do 4ej prócz poniedziałku. WsteD w n I  

| dzielę 15 cent., w dnie powszednie 30 centów.
Muzeum XX. Czartoryskich otw arte dla zwiedzających

a  u: : 10— 9. n  llfl w  J

Posiedzenie 3  cie z dnia  23 p a id ziern ika  1886. 

(Dokończenie).

tmego kierownictwa tego zakładu. Ź tego po-1 pewnej familii. Dziecko wyglądało bardzo m ig r a te !  I w t o r k T i  "piątki od 1 0 - 2 ,  o ile w te dnie n T e ^ S Z a  L t»n  Udać. 8ię, °  n a w y  staw ę do na-
odbytem w kościele św. Anny nabożeństwie, było nędznie odziane, skutkiem czego w ł a d z a  i e  z a  J ś w ię ta .  P a d a j ą  stępujących w ładz i instytucyj : 1) W ydział krajo-
mo nauczycielskie jabilatowi powinszowania. tr».vmał*. Wezwany do odpowiedzialnni*; I Babinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagiełło* rr.niij,. I 7 ’. ' M 'nisterstwo handlu, 3 ) Ministerstwo roi-

JCJ. |«  n „ t 5p m . jeden z n«.n14 . ml, l  p„e„o w ę  do p! p r.ed .t.w il m el.jkę > W ei.eenfel,, ,  k w ",, ," , " ™‘S“ '
ronono 1  ̂I 1__1 _ A. _ LI. J L ~  JaLalre innf .  Jt —1 mm . __

gium majtw) zwiedzać można codziennie^  g^dżii^ iSej I nictwa, 4) Izba handlowo-przem ysłowa w  Krako- 
do lej — prócz niedziel, świąt j feryj uniwersyteckich | wie, 5) Izba handlow o-przem ysłowa w e Lw ow ie,

Ł s f i  ”iele“ ™kta41 MhJli,a wle"  r, f 9Mmina "a nau02»0icli •  i , ? d “ 2"go i kolegów w ^ !* m'ei,l?4 7 Krakof ° ’ 8), !u,,* "S5"? " e
Oby W szechm ocny życie t btó ż • ^  przed ko®i8y4 marki, a ten kupił je  od właściciela cjrrku, ARhof^Isobotę o5 godziny 1 0 - 2  w południe 7 w ^  Lw ow ie, 9) T ow arzystw o rolnicze w  K rakowie

czynność z w r ó c i*  ^est na nc7 e7 oAB*o °  ?ZyW10na W bieżącym miesiąca, a mianowicie w d. 19 i 20  za 6 marek, ten zaś nabył je  od matki Dzi’ewczySk ’ Tachniozno-Przamyriow, w gmachu Pranciszkań- Z a L ^ T o . ^  K* 808Podar8.kie ™  L w ow ie l l )
Indów - a , nczczęśliw iem e sw ych egzamma piśmienne pod nadzorem, w d. 22 i naste- te odstawi nolicya do Weissenfels a Drzeeiw S t M i k i m  otwarte codziennie od godziny lOej do 6ej .-W stęp  f arz^d k<>lei Karola Ludwika, 12) Zarząd kolei
“p i ’j T 0? 3̂  do naJdalszych kresów możli- pnych egzamina ustne. ? P handl«- 20 ct. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnySP Lw owsko-Czerniowieckiej, 13) Kolej północna ces.

S f f i S j w f r u d a S S w s *  ̂ f H S Ś S S saustryackiej. Przem owy T iszy wysłuchano w  mil- —  Rad* c ^ „ |no ^  n,e" W okamgmenia Z8J«ły 81« skrzyme z cennemi termom, d. 6go od 1*4 doszedł do 1 7 4  C., d. 7go K asy oszczędności w K rakowie Lw ow ie T am o
czem u , a dopi era' ku końcowi wzniesiono okrzyk w sobotę n o a ied ze S  i l u  !  miejscowa odbyła wewnątrz przedmiotami i rozmaite naczynia kościel- od 5-6 do 1 4 5  C. Barometr nisko opadł; o godz. 7ej wie, Podgórzu Tarnopolu K ołom yi itd 17) Bank

“  K trd ly - P0dCZa8 ffi0Wy ‘- o w e j  nie d a V  w n i k t t k l l y t  l l y  2 t n  S  S 3 ?  fud o^ T h K  8traŻ/ gni° -  nie m0gla d° 8tf iĆ z ^  d-  - o  d. 8go stan jego był 734 6 m iilim , term. 12*0 C. a u s i r o - w ? g S  W
, rzy kierowniczki szkół ludowych szącego dymu. Tłuczono więc szyby w oknach, a b y 'W ia tr  połudn.-zachodni. Iw ie , 19) Bank k ra jo w y  we Lw ow ie, 20) Galie.
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Bank. kredyt, we Lwowie, 21) Towarzystwo wza
jemnych ubezpieczeń w Krakowie.
• A  U8tanawia komisyę administracyjną
i techniczną a obydwie stanowią komisyę wyko
nawczą pod przewodnictwem dyrektora lnb jego 
zastępcy. Utworzoną także zostanie Komisya arty
styczna. J

Do Komisyi administracyjnej wybrano 6 człon
ków a mianowicie: Homolacsa, Lipomana, Niedziel
skiego, Szpakowskiego, Mendelsburga i Dr Leo.

Do Komisyi technicznej wybrano: Czecza, Za- 
rembę, Reicha, Koaasa, Stryjeńskiego i Pryliń3kie- 
go Tomasza.
, I*0, zaproszeniu artystów do Komitetu wybraną 
będzie Komisya artystyczna.

11. Biuro wystawy złożone będzie z dyrektora, 
sekretarza i odpowiedniego personalu manipulacyj
nego.

Na dyrektora biura powołany został przez akla- 
macyą Dr Jakubowski Faustyn.

Przed wprowadzeniem regulaminu dla wystawy, 
który zakres czynności, tak dla komisyi, jak i 
dla członków biura oznaczy, zgodzono się, iż dy 
rektor przewodniczyć będzie Komigyom, jak ró
wnież będzie mieć prawo żądania asygnowania 
kwot z Kasy miejskiej, która zarazem będzie ka 
są wystawy krajowej.

Na zastępców dyrektora wybrano w Komisyi 
administracyjnej: St. Homolacsa, zaś w Komisyi 
technicznej Zarembę.

12. Ustanowić delegatów w miastach: Biała,
ircza, Bóbrka, Bochnia, Bohorodczany, Borszczów,
rody, Brzesko, Brzeżany, Brzozów, Buczacz,

Chrzanów, Cieszanów, Czortków, Dąbrowa, Do!i 
na Drohobycz, Gorlice, Gródek, Grybów, Horo- 
denka, Husiatyn, Jarosław, Jasło, Jaworów, Ka 
rusz, Kamionka strumiłowa, Kolbuszowa, Kołomyja, 
Kossów, Krosno, Łańcut, Limanowa, Lisko, Mie 
ec, Mościska, Myślenice, Nadworna, Nisko, Nowy 

p^cz, N°wy Targ, Pilzno, Podhajce, Przemyśl, 
Przemyślany, Rawa, Rohatyn, Ropczyce, Rudki, 
Rzeszów, Sambor, Sanok, Skałat, Śniatyn, Sokal, 
Stare miasto, Stryj, Tarnobrzeg, Tarnopol, Tar 
nów, Tłumacz, Trembowla, Turka, Wadowice, 
Złoczów, Żółkiew, Zydaczów, Żywiec.

Koniec posiedzenia o godz. 7% wieczorem.
Szlachtowski w. r. Banaś w. r.

( K A D l S t l l l . )  (2499-?)
/ Dnia 6 b. m. ks. Wilhelm odwiedził i dłuższy 
czas bawił tl cesarza, co poczytano za polepszenie 
śię stanu zdrowia księcia.

M m O N T E G O

^  r o , a  l u d w i k a ,  Od 21 do 31
pażdz. 1886 r. było przychodu na linii Lwów-Kra 
ków 190,949 złr. 35 cnt., na linii Lwów-Brody- 
'  odwołoczyska 42,208 złr. 78 cnt., na kolei lokal
nej Jarosław-Sokal w sumie 8,161 złr. 42 cnt 
ogółem 241,319 złr. 50 ct. Od 1 stycznia do 20 
października 1886 r. było przychodu na pierwszej 
Unii 4,236,055 złr. 03 cnt., na drugiej 1,071,527 złr. 
48 cnt, na kolei lokalnej Jarosław-Sokal 151,211 
« r . 33 cent., ogółem 5,558,799 złr. 84 cent. Ot 

Igo do 31 października 1885 r. wynosił przychót 
na mii Lwów-Kraków 194,939 złr. 47 cent., 
na unii Lwów-Brody-Podwołoczyska 54,450 złr. 
, cent., na kolei lokalnej Jarosław-Sokal 7,594 

złr. 45 ct., ogółem 256,984 złr. 81 cent., a od 1 
stycznia do 20 paźdz. 1885 roku na pierwszej linii 
4,942,671 złr. 78 cent., na drugiej 1,433,330 złr. 16 
c t, a na kolei lokalnej Jarosław-Sokal 129, i l l  złr. 
38 cent, ogółem zaś 6,505,113 złr. 32 ct. — Razem 

1886 na przestrzeni kolei Kraków-Lwów 
4,4^7.004 złr. 38 cnt., na kolei Lwów-Brody-Podwo- 
toczyska 1,213,736 złr. 21 cent., na kolei Jaro
sław-Sokal 159,378 złr. 75 cent — W roku 1885 na 

olei Kraków-Lwów 5,137,6t l  złr. 25 centów, 
na kolei Lwów-Brody-Podwołoczyska 1,487,781 
05 złr. cent., na kolei Jarosław-Sokal 136,706 złr 
83 centów.

irtyhaf) w datnie „ladertSBe9 ale po*a<»> 
tlią od Reilahiyl,

(NADESŁANE.) (2301)

Przeszło dziesięć tysięcy pudełek rozesłano 
w przeszłym roku darmo między ubogich. Jak 
często zdarza się, że choroby przynoszą troski i 
nędzę rodzinie tych osób, które za pomocą swych 
rąk zarabiają na codzienne utrzymanie. Dlatego 
z uznaniem podnieść należy okoliczność, że apte
karz p. R. Brandt w Zurychu już od dawna wy
daje bezpłatnie swoje słynnie znane pigułki szwaj
carskie niezamożnym cierpiącym na choroby żo
łądka, wątroby, żółci, hemoroidy i t. p. W celu 
otrzymania tych pigułek należy się udać wprost 
do niego.

N A D E S Ł A N E . (24 to-?)

Przew odnili po K rakow ie  
Porębski i Zimler (dawniej Józef Riedel, Rynek). Magazyn 
towarów damskich, aparata kościelne i t. d. Spis towarów 
na iądanie opłacony.

■ajsbltsłej 
atkallezaa woda caiattraim

SZCZAWIOWA.
n a p ij  a s z e iw ia jp c ;  staicusy,

•kstsozsy bardzo oa katzol w ehsrobaoh szyi 
kataraoh żołądka I pęcherza.

Henryk Mattoni, Karlsbad i  W iedeń .

Ostatnie wiadomości
Piszą do nas ze Lwowa:
„Marszałek Zyblikiewic* podał się do dymisyi. 

W piątek o godzinie 5 wieczór zaprosił do siebie 
JE. Namiestnika Zaleskiego, by jego pierwszego 
zawiadomić o tym kroku, motywując dymisyę sta
nem zdrowia. W obecności Namiestnika odeszło 
pismo* wystosowane do hr. Taaffego. Namiestnik za
raz po tern wysłał telegram do prezesa gabinetu, 
donoszący o fakcie. Marszałek Zyblikiewicz musiał 
mieć powody do postanowienia, które powziął; 
przytem w istocie chwilowo jest chory na lekkie 
zapalenie płuc, które w ciągu roku po raz drugi 
się objawia. Lekarze radzą mu jechać do Włoch. 
Dymisya jego wywołała wielkie wrażenie, ogólny 
żal; nawet dawni jego przeciwnicy umilkli wobec 
tej straty, którą kraj ponosi przez jego ustąpienie.“

W tej chwili otrzymujemy ze Lwowa wiado 
mość, że Mikołaj Zyblikiewicz ma się lepiej; skoro 
tylko wydobrzeje, pojedzie do Włoch; oświadcza 
głośno, że na każdy wypadek postanowienia nie 
zmieni. Na wiosnę odda się znowu życiu poli
tycznemu, oraz zajmować się będzie pomnikiem 
Mickiewicza.

Piszą do nas z Wiednia:
„Kazimierz G r o c h o l s k i  wyjechał 1 listopada 

do Merami, gdzie przepędzi zimę. Nie przybędzie 
on na Sejm."

Piszą do nas z Pesztu:
„Wielu delegatów austryackich stanąć musiało 

w Grand Hotel Hungaria, nawet wysoko, gdyż 
nie zastali ani jednego ze 120 pokoi w hotelu 
Konigin von England, gdzie w innych latach mie
szkali, a gdzie teraz stoi wielu posłów węgierskich, 
ministrowie i delegaci, którzy wcześniej mieszka
nia zamówili, gdyż hotel ten poczytywany jest za 
zdrowszy. Cholera tu zmniejszyła się znacznie, 
ale ospa sroźy się bardzo; do 50 osób zapada 
dziennie, a ?0% umiera.

W komisyi budżetowej odbywać się będą na
rady o sprawach zagranicznych, ale prawdopodo
bnie przeważuie bardzo poufne. Mowy, któremi 
wybrani prezesowie zagaili posiedzenia obu Dele
gacyj, wydały się ta być dość wojennemi, a jak 
twierdzono, były  oae dobrze przyjęte w najwyż
szych sferach; a przecież dodawano, że nie były 
natchnione przez ministerynm spraw zewnętrznych. 
I to właśnie głównie dało sytuacyi chwilowej pe 
wne wojenne znamię. W tym samym duchu, co 
przy zagajeniu Delegacyj, przemówili prezesowie 
w sobotę do Najj. Pana. Sądzą tu, że wszystko 
to wpłynie Ba położenie. Węgrzy, a mówią, że nie 
oni sami, niezadowoleni z polityki hr. Kalnokiego, 
ale nie mają lepszej. Posiedzenia komisyi budże 
towej rozpoczną się dopiero 15 t. m , aby dać 
czas referentom do przygotowania sprawozdań i 
wniosków, głównie zaś z powodu, że zdają się tu 
czekać w ministerstwie spraw zagranicznych na 
rozwój wypadków w Bulgaryi i na mowę lorda 
Salisbury na uczcie u lorda majora. Głównie też 
zauważono ustęp mowy do Cesarza, prezesa dele 
gacyi austryackiej: „wobec niejasno się wydają 
cych zagranicznych stosunków Austro-Węgier."

Z delegatów polskich nie przybyli tu dotychczas 
pp.: Madejski i Czaykowski; ostatniego zatrzy
mała choroba.8

Cesarz Wilhelm zaniechał podróży na połowa 
nie do Springe w Hanowerze. Cierpienie uszów 
ks.- Wilhelma, starszego syna następcy tronu, ma 
przedstawiać niebezpieczeństwo.

K ar i  pieniędzy i papierów pubiioznyoh.
8 listopada.

Waluty.
buble rosyjskie papierowe za 1 0 0 .........................
Marki n ie m ie o k ie ..........................................   . . .
D u k at w a ż n y ............................................................
20-to frankowka w a ż n a ..........................
Impetyał w a ż n y ...............................
bubel srebrny obrączkowy  ..........................

Obligi.
Za 100 złr. wart. imien. opróoz kuponu Met.

Wspólna państwowa renta p a p ie ro w a .....................
Galicyjskie obligacye indem nizacy jne.....................
6*  galioyj. pożyczka k ra jo w a ....................................

8*  Oblig. komunalne galicyj. Banku krajowego ! 
ł *  Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. w. 

opróoz kup. bież. w rubl. i kop..........................
Listy zastawne i  dłubie.

Za 100 złr. ńm. wart. opróoz kuponu bież. 
J ty *  Listy zast. gal. Banku krajowego . . . .

„ „ Tow. kred. ziem. we Lwowie
d » k n » 41 let.

Z ajścia w Bułgaryi.

Z Zofii donoszą: Duch w Zofii podniósł się 
znowu wskutek nadeszłej tu wiadomości z Tirno 
wy, iż rejencya, ministerstwo i sobranie zdecydo 
wane są spełnić swe zadanie. Po sprawdzeniu 
wyborów postawionym będzie na porządku dzien
nym wybór księcia, a przed objęciem rządów przez 
nowego księcia nie ustąpi ani rejencya, ani mi
nisterstwo.

Semidow zatelegrafował do Zankowa: Rejencya, 
a specyalnie Stambułów, nie zgadza się. Cała opo- 
zycya mniema, że rejencya i ministerynm bezwa
runkowo winne być utworzone ze wszystkich stron
nictw, a sobranie aż do porozumienia się z Rosyą 
powinno się odroczyć. Gdyby to było niemożli- 
wetn, to powinny być rozpisane nowe wybory 
przez tak utworzony rząd.

Na to odpowiedział Zankow Semidowi: Jedynie 
możliwym ratunkiem na obecne przesilenie byłaby 
dymisya rejencyi i ministerstwa, i utworzenie no
wego ministerstwa z osobistości, posiadających 
zaufanie Rosyi. Według konstytr.cyi rejencya jest 
tylko wtedy potrzebną, jeśli następca tronu jest 
małoletnim. Nie rząd ze wszystkich stronnictw, 
lecz rząd* złożoiiy z osób* posiadających zaufanie 
Rosyi* może pozyskać znowu dla Bułgaryi opiekę 
cara. Tylko w ten sposób dałaby się zabezpieczyć 
niezależność i dobrobyt. Nasi sprzymierzeńcy win
ni w tym duchu działać. Jeśliby nie znaleźli po
słuchu, to muszą protestować i opuścić sobranie, 
aby nie brać odpowiedzialności za niepomyślne 
konsekwencye obecnego systemu.

Zajkowiści mieli żądać, aby wnowem ministerynm 
jenerał Kaulbars* otrzymał miejsce na dwa lata, 
jako nadzwyczajny komisarz.

Z powodu agitacyi rosyjskiego konsulatu w Fi 
lipopolu, zaprowadzono stan oblężenia w okręgu 
Filipopolskiro. Odmśuy ukaz podpisał także Ka 
rawełow. Wobec poważnej sytuacyi skłonił się 
Stambułów do zawiązania możliwego porozumie* 
nia wszystkich stronnictw; ukłaly jednak rozbiły 
się o znane, a niedające się spełnić żądania Zan
kowa.

Minister skarbu Geszow pedał się do dymisyi.

Do Polit. Ćorr. donoszą z Tirnowy: Porucznik 
Kisselski napadł w nocy dnia 4go b. m. na czele 
Czarnogórców, zostających pod protekcyą rosyjską 
oficerów załogi w Burgss, rozbroił część wojska 
która chciała się opierać i ogłosił usunięcie rejen 
cyi. Komendant załogi, kapitan Karaiwanow i kil
ku oficerów, którzy ujść zdołali, wrócili dnia na 
stępnego na czele dwóch kompanij do Burgas i 
przywrócili porządek. Jeden z popów, zawikłanych 
już w dawny spisek przeciw księciu Aleksandro
wi, Czarnogórcy, użyci do obecnej napaści i Kis 
solski z kilku oficerami schronili się na okręty.

Zamach na Burgas, tak bardzo charakterysty
czny, urządzony podobno przez konsula rosyjskiego, 
a świadczący, że przy bezkarności politycznej 
rządzić krajem niepodobna, miał także wpłynąć 
na najświeższe postanowienia rejencyi.

Z Tirnowy donoszą: W Burgas przywrócono 
już prawny porządek. Powstańcy opuścili, jak się 
zdaje, miasto, a wojska rządowe wkroczą doń 
prawdopodobnie bez walki.

Półurzędowe dzienniki niemieckie uważają sy- 
tnacyę na Wschodzie za bardzo poważną. Nordd. 
Allg. Ztg pisze, że najnowszy rozwój stosunków 
bułgarskich nadaje im charakter wyjątkowy. Pod
czas gdy sobranie odbywa narady swe ze spoko
jem zasługującym na uznanie i unika starannie 
wszystkiego, coby w sytuacyi obecnej nowe tru
dności sprawiać mogło, wytworzyło pronuncia- 
mento wojskowe w Burgas ognisko nowych prze
sileń.

Wobec przemówień prezesów obu delegacyj 
w Peszcie wyraża Nordd. Allg. Ztg nadzieję, że 
nie zmienią one ze wszechjmiar stosownej polityki 
au8tro-wegierskiej (die correcte Holtung der osetr.- 
ung. Politik), mogą jednak wywrzeć wpływ na 
pojmowanie sytuacyi w kołach zewnętrznych.

Post krytykuje ostro postępowanie Rosyi w Buł- 
garyi, widzi w niem wyraźną dążność do osadzę 
nia się w Warnie i zagarnięcia wybrzeża, upa
truje szczególne niebezpieczeństwo w tona, że me
toda postępowania rosyjskiego oburza opinię pu
bliczną wszystkich krajów, wyraża nadto wątpli

wość, jak Austrya przyjmie najnowszy zwrot 
rzeczy w Bułgaryi. „Nie przyjdzie może ostate
cznie, mówi w końcu Post, do gwałtownego roz
wiązania zatargów, ale dyplomacya będzie musiała 
rozwinąć ożywioną czynność i trudne będzie mia
ła zadanie."

Widocznie ze względu na wypadki na Wscho
dzie zjeżdża w tych dniach ks. Bismark do Ber
lina.

W politycznych kołach krążą pogłoski, że rząd 
rosyjski nie zadowolniłby się nawet upadkiem re
jencyi w Bułgaryi i postawieniem Bułgara, sprzy
jającego Rosyi, na czele ministerstwa bułgarskiego, 
dąży on bowiem do tego, aby sprawami bułgar- 
skiemi kierował rosyjski mąż stanu. Wymieniają 
senatora Stojanowskiego, jako osobę, którą rząd 
rosyjski przeznacza na tymczasowego zarządcę 
Bułgaryi, aż do chwili wyboru nowego księcia.

Telegramy.
Tirnow a 7 listopada. Ajencya Havasa donosi: 

Sobranie przyjęło na wczorajszem tajnem posie
dzeniu odpowiedź na orędzie rejencyi. W odpo
wiedzi tej wyraża sobranie rządowi podziękowanie 
za prowadzenie spraw krajowych i oświadcza, iż 
przystąpi do wyboru księcia.

W Filipopnlu zbiegło dwóch poddanych rosyj
skich, którzy według świadectwa chłopów podbu 
rzali lud tameczny do buntu, do domu dragomana 
konsulatu rosyjskiego. Prefektowi, który chcąc 
agitatorów tych ścigać, zasięgał potrzebnych in- 
strukcyj, odpowiedziano, iż konsnl rosyjski wzywa 
go, aby mu towarzyszył do powyższego domu 
w celu aresztowania tych agitatorów.

Tirnow a 8 listopada. Rząd wezwał ajentów 
mocarstw, aby zasiągnęli opinii swych gabinetów 
co do kandydata na tron bułgarski. Odpowiedź 
nie nadejdzie zapewne przed upływem kilku dni. 
Być jednak może, iż na dzisiejszem posiedzeniu 
sobrania, na którem uchwaloną zostanie odpowiedź 
na orędzie rejencyi. postawione będą wnioski 
w sprawie wyboru księcia.

W iedeń 8 listopada (pryw.) (F) Z wielu stron 
oadeszły tu stanowcze pogłoski, iż kandydatem 
Rosyi na tron bułgarski jest starszy ks. Aleksan
der Oldenburski. Utrzymują stanowczo, iż książę 
Waldemar nie przyjąłby wyboru przez obecne so
branie, któremu Rosya odmawia legalności. Zre
sztą nawet gabinety nie mają dotąd pewności co 
do kandydata rosyjskiego na tron bułgarski.

W iedeń 8 listopada, (pryw.) Sonn- und Feier 
tags-Courier otrzymał wczoraj z Zofii telegram, 
podług którego Kanlbars i' kilku rosyjskich ajen
tów konsularnych czynią w demonstracyjny sposób 
przygotowania do wyjazdu.

Telegramy własne „Czasu*.

C h y r ó w  8 listopada. Chyrów od trzech go
dzin w płomieniach. Część miasta ku Dobromilowi 
spłonęła. Przyczyna pożaru niewiadoma. Nadeszła 
straż ogniowa z Dobromila, spodziewają się także 
straży z Przemyśla. Wielkie straty ponoszą prze 
ważnie katoliccy mieszczanie.

C h y r ó w  8 listopada. Część miasta Chvrowa 
spłonęła. W Bąkowicach i w konwikcie 0 0 . Je
zuitów żadnego nie było niebezpieczeństwa, bo 
wiatr był przeciwny.

W iedeń 8 listopada. Sonn- u. Montags Ztg 
znajduje w mowie tronowej w Dełnej mierze po 
twierdzenie, że postępowanie Rosyi w Bułgaryi 
niebezpiecznie zagraża pokojowi europejskiemu i 
że niebezpieczeństwo wojennych zawikłań wzrasta 
co chwilę, dając powód do poważnych obaw. — 
Mowa tronowa, pisze dalej ów dziennik, dopóki 
okupacya rosyjska faktycznie się nie rozpoczęła, 
nie zawiera naturalnie żadnej wzmianki, jakieby 
Anstro Węgry zajęły stanowisko wobec takiego 
zdarzenia. Milczenie to jednak mówi więcej, niż 
najgłośniejsza pogróżka. Dziennik ten powołuje 
się dalej na oświadczenia Tiszy i prezydentów 
obu Delegacyj i woła: „Okupacya — to woina!" 
ale nie traci nadziei, że mimo tego wszystkiego 
będzie można ostateczności uniknąć, lecz zarazem 
dodaje, że można tylko wówczas stawić skutecznie 
czoło niebezpieczeństwu, jeśli się zmierzyło całą 
wielkość tego niebezpieczeństwa.

W iedeń 8 listopada. Kalnoky i Taaffe przy
byli ta wczoraj z Peszfu.

W iedeń 8 listopada. (F ) Obrady w komisyi 
Delegacyi dla sDraw zagranicznych mają się roz
począć w dniu 16 b. m.

W iedeń 8 listopada. Do Sonn- u. Montags Ztg 
donoszą z Berlina dnia wczorajszego: Krąży tu 
pogłoska, że cesarz Wilhelm zasłabł niebezpie
cznie.

W iedeń 8go listopada. (F) Dziś nadeszły tu 
bardzo niepokojące prywatne wiadomości o stanie 
zdrowia cesarza Wilhelma. Wskutek tego wiele 
osób udawało się do ambasady niemieckiej z za- 
pytywaniami. Ambasada niemiecka nie otrzymała 
jednak do południa podobnej wiadomości.

Telegramy biura koresp.

W iedeń 8 listopada. Morderca Schlossberga 
został przyaresztowany; nazywa się Gerhard Kreit- 
łer, liczy lat 24, jest robotnikiem złotniczym i był 
jnż kilkakrotnie karany za kradzież i natrętne 
żebractwo. Wobec silnego materyału dowodowego, 
przyznał się morderca do czynu.

Londyn 8 listopada. Przemówienie Cesarza 
austryackiego podczas przyjęcia Delegacyj tłoma- 
czą i oceniają w różny sposób tutejsze dzienniki 
poranne.

Morningpost i Daily News nie wątpią, że prze
mówienie to wywrze uspokajający wpływ. Daily 
Chronicie utrzymuje, że przemówienie to mimo 
pokojowego i pełnego rezerwy tonu zawiera kilka 
zdań, które zdają się wskazywać na to, iż Anstro- 
Węgry zeszłyby wreszcie na drogę energiezzej 
polityki.

Daily Telegraph zaznacza, że przemówienie to 
nie przyznaje wcale Rosyi szczególnego wpływu 
na Bułgaryę i że Anglia przyłączy się bezwątpie- 
nia do austro węgierskiego programu.

Ulowy Jork  8 listopada. O ile dotąd da się 
skonstatować, nowa Izba reprezentantów liczyć 
będzie 167 demokratów, 154 republikanów i 3 
reprezentantów partyi robotników. Będzie jeszcze 
potrzebny jeden wybór ściślejszy.

K ursa. W i e d e ń 8 listopada. 2 godz. 30 min 
popoł. — Renta austr. papierowa opod. 83-40 — 
Renta austr. srebrna opod. 84 55. — Renta 4 °/0 
złota austr. 113-50. — 5%  Renta austr. papier 
nieopodal. 100,85. — Akcye Banku Austr. Węg. 
870- - .  — Akcye kredytowe 282'—. — Londyn 
125 25 — Napoleony 9-88ł/, — Dukaty 5*91. 
Marki 61-27%. — 5°/0 Renta węg. papier. 92 45. 
4°/n Renta weg. złota 102 65. — Losy prem. węg. 
121-50. — Obligacye indemn. galicyjskie 104 50 — 
4% %  Obligacye Poż. Kraj. galicyjskie 96.75. — 
6% Listy zast. galic. Zakł. Kred. Ziemsk. 36 let. 
100-—. — 4% %  Listy zastaw. Banku kraj. gal. 
96-—. — Akcye L&nderbankn 222-50. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 196"20. — Akcye kolei 
lwowsko - czerniow. 225-50. — Akcye kolei połu
dniowej 115-—. — Ruble 118 50. — Srebro — 

Usposobienie giełdy: lepsze.
Berlin 8 listopada. — Banknoty austryackie 

163-30,— Krótki Wiedeń 16310. — Banknoty ros. 
193-50. — 5°/o Listy zast. Polskie 60 50. — 4% 
Listy Likw. Polskie 56-—. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 80'—.— Akcye austr. kredytowe 461-—.

O D PO W IE D Z IA L N Y  R E D A K TO R  I  W YDAW CA 

A n ton i K ło b u k o ttsk i.

Pociągi na kolejach żelaznych.

Odchodzą z Krakowa'.
do Lwowa: osobowy pospiesz, mieszany
Kraków odjazd 10-46 rano 9-26 wiecz. 10-57 wieczór 
Lwów przyjazd 9-27 wie. 5-50 rano 11'35 rano 

Do Lwowa lokalny:
Kraków odjazd 6-12 rano — Lwów przyjazd 7 30 wiecz.
r. w  i- w: ( Kraków odjazd 11-15 przed poi.
Do W ieliczki |  W ieliczka przyjazd 11-59 przed poi.
Do W iednia: osobowy 5'37 rano i 3 pop. — pospieszny 

6-55 rano — osobowy 9-25 rano i 6-25 wiecz. (także 
do W arszawy) — kuryer. 9-35 w nocy.

Przychodzą do Krakowa:
ze Lwowa: osobowy mieszany pospiesz.
Lwów odjazd 4-10 rano 4-50 pop. 10-44 w nocy
Kraków przyj. 2-33 pop. 5-07 rano 6-48 rano

Ze Lwowa lo k a ln y :
Lwów odjazd 7-40 rano — Kraków przyjazd 8-20 wieczór.
n  w  i- u- f W ieliczka odjazd 6-55 wiecz.
Z W ieliczki: (  Kraków p o j a z d  7-35 wiecz.
Z W iednia osobowy pospiesz, knryer. osobowy
W iedeń odjazd 8 20 rano 11-45 rano 9-30 w nocy 2-35 pop.

(tylko do Przerowa).
Kraków przyjazd 9-50 wiecz. 8"48 wie. 7*25 rano. 7*01 rano 

(tylko z Oświecima).
Z W iednia osobowy osobowy
W iedeń odjazd 7-30 wiecz. 6 rano (tylko z Lundenbarga).
Kraków przyjazd 9-46 rano 4-57 popoł.

*  P ra s « o godz. 4-57 popoł. osob .; o godz. 8-48 
wieczór pospieszny i o godz. 7-01 rano osobowy.

Z Warnia wy i o godz. 9"46 rano osobow y; o go
dzinie 4-57 popoł. osobowy i o godz. 8-48 wiecz. pospiesz.

płaeąj M  0*

ai*
5*
6*
6#

Banku fiipot.

5*/
l*
ł*

s*

prem.

dłufni

żak. lero. zie” w Krakowie 36 let. 
n n n n ^  let.
n u a n 48 l®t.
n n n b ^0 let.
„ „ włość, we Lwowie . .

118 25 'i 19 25
61 — 61 60

5 88 6 96
9 85 9 95

10 *0 10 28
1 55 1 64

83 35 84 10
104 — 105 —

102 — 103 —
96 — 97 —

99 75 100 50

93 — 94

„ zast. Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869 
Lit. A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

Akcue kolejowe i  bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.

^keye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr. 
„ .  Lwowsko-Czemiow. . . po 200 złr.
„ gal. Banku Hipot. we Lwowie po 200 złr.
b Ban. gal. d. h. i p. w Krakowie po 200 złr.

96 75 
95 75 
93 -

100 15
101 -  

102 75
99 50 
99 _  
99 — 
98 -  

100 50 
45 — 
41 —

100 —

195 50 
225 50 
280 —

97 75 
97 _  
94 — 

100 80 
102 -  

103 75
100 50 
100 —  

100 -
99 _

101 50 
47 50 
43 -

101 —

197 —
227 — 
284 -

Losy.
Za sztukę.

Loay miasta K ra k o w a .........................
o D Stanisławowa . . . .
n Tow. austr. ozerwonego KrzySa 
k a węgier. .  „

Wiedeń g listopada. 
Obligi długu państwa.

* V /.  Renta papierowa . . . . .  
4% /o n srebrna . . . . .
4*/. „ z ł o t a ...............................
4’/, „ węgierska złota . . .
a .?  „ » » papier. . .
a At  U Losy z roku 1854 po 250 m.k.

a  i
I860
1860
1864
18S4

500 złr. 
100 „ 
100 „ 
50 .

Obligi indemnizacyjne.
10 •/, podat

TJ
V /,

Czeskie . . .
Bukowińskie . . ,
Galicyjskie . . . .
Morawskie . . . .  
Niższo-auctryackie . 
Wyzszo-austryaekie .
Salzburgskie . . .
Styryjskie . . . .
Siedmiogrodzkie . .
Węgierskie . . . .
Węgior. z klauz. 1867 . "
5"/t Oblig. poż. kolejo. węgierska . . 
dyl Ronta węgierska złota . . . . 
47i?4 Obli. b „ (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anf lo-austryackiego Baukn .
Bo den-Credit austryacki . . 
Ci/edit-Anstalt dla Han. i P i_ .

„ Bank węgierski • .
Depositen-Bank . . . . .
Esoompt Gesell. niż. austr. . __
Gai. Banku dla Hand, i Prz. 2C0

120 złr. 
80 „ 

160 - 
200 „ 
2C0 .  
500

18 —
29 50 
14 50
9 50

83 75
84 80 

113 95 
103 10
92 76 

131 75
138 76
139 -  
170 25 
169 25

M ajf

19 -  
30 50 
15 25 
10 —1

Austro-węg. Banku (NaŁ-Ba.) 800 
Unionbank . . . . : . .  100 
Verkehrsbank ogólny . . . 140 
Wied. Bankverein . . . .  100

Akcye kolei.

83 95 
85 - j  

114 15 
103 30'  
92 90,

109 -  
104 40 
104 75
104 50 
109 -
105 50 
105 20 
1-05 50 
104 60 
104 89 
104 80 
151 60

115 - -

132 50 
139 25 
139 50 
170 75 
169 75

105 -
105 25
106 — 
110

105 90 
105 40 
108 40 
151 90

115 50

110 30110 50
237 50 
283 40 283 80 
293 90 
179 50
535

293 60 
181 — 
540 —

Albrechta .....................
Alfóld-Fiume . . .
Donau - Dampfsch. - Ges.
E lż b ie ty ..........................
Linz-Budweis . . . . 
Halzburg-Tyrol . . . 
Ferdynanda Nordbahn . 
Franciszka Józefa . . 
Gal. Karola Lndwika . 
Koszycko-Oderberg . . 
Lwowsko-Czem.-Jassy . 
Nordwest austr. . . . 

r „ Lit. B.
R u d o lfa ..........................
Siedmiogrodzka I  . . 
Staats-Eisenb. Gesell. . 
Stidbahn (Lombardy) . 
Theisbahn (Cisańska) . 
Węg. gal. Lupkowska. 

„ Nord-Ost . . . 
„ Westb....................

900 złr. bez# 
200 „ 5jf 
525 złr. dyl
210 „ „
200 „ „
200 „ .

1050 b ,
200 „ ,
210 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200

4V
5*

Listy zastawne.
M  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
4 ’/»'/, Boden Credit allg. złotem pła.
4 7 .7 , » r ? PaP'er 50 lat 
37. prem. Bod, Cred. allg......................
670 Zakł. kred. krakowskiego 18 lat 
77. Listy dłużne „ . „ 20 lat
67 1 Zakła. kredyt, krak. „ 36 lat
57 .7 , » „ srebr. 36 lat
47, Gtl. Tow. Kred. ziemsk....................
57, Gal. Tow. Kred. ziemsk....................
5 7 . « ,  » » *°we 37 lat
4 7 , a » » nowe 41 lat
4 7 .7 , » Banku krajo . . 51 lat
6*/, „ Bank Hipot. iwow . . . .
5 7 . .  » .  » Prem- • •
57. .  .  » » * 40 lat

płacą IM dah P"*o* żłdajt
870 — 872 - 6 V, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 100 65 100 85
213 60 314 - 5*/, Szlasko aust. Bod.-Credit-Anstalt 101 50 102 -
153 50 154 - 5 7,V, Węg. Insty. Bod.-Credit . 

4*/, „ Bank Hip. prem. .
Priorytety kolei.

a a 101 2fi 101 75
102 80 103 20 * * 104 So 104 7J

- - mm~ mm Albreohta.........................  300 złr. 57* 101 61 102 -
187 50 188 — Altóld-Finme . . . .  200 „ f» 101 - 102 _
372 — 874 — „ „ Em. 1874 . 200 „ » 100 100 50
243 50 244 - Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 6% 110 _ 111 _
215 - 216 - Elżbiety za 200 Mrk. op. . . • • 118 _ H 8 50
204 75 205 - _ za 200 Mrk. nie op. . a a 125 _ 125 76
2317 2320 Ferdyn.-Nordb. m. kon. . 4V,J* 98 90 99 20

221 50 221 75 Mor.-Szląz. linia 1871/72 
poż. 1876 r. . . 100 złr

5* HO 75 111 25
195 70 196 - 5* ------
150 5C 151 - Franc. Józefa Em. 1884 . . 4 / t yl 95 40 95 80
225 - 22 '< 5C Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 „ »» 10O 50 100 80
169 75 170 25 B Jarosław 300 „ * 99 50 99 80
170 76 171 2» Koszyoko-Oderb. . 200 „ 5* 10110 101 60
191 60 192 - Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 „ 4 7 ,* 82 40 82 90
184 25 184 75 H „ 1867 300 „ 5* 92 25 92 50
242 6f 243 „ III „ 1868 300 „ n _ _
104 75 105 25 ,  IV „ 1872 300 „ u — —
251 25 251 75 Nordwestb. anstr. . . . 200 „ 9 105 70 106 30
175 - 175 50 „ „ Lit. B. . 200 . n 103 60 104 -
172 60 173 - „ „ Em.1874 200 m. 

Rudolfa z 1884 r. . . . 100 złr. n 134 £0
170 75 171 26 fi 93 20 93 80„ Salzkam. gut. zł. 200 m. 

Siedmiogrodzkiej I . . 200 złr 9 122 50 
99 75

123 -  
100

99 25 99 50 Staatseisenbahn . . . 500 fr. 3* 201 26
123 76 124 25 Siidbahn (Lombardy) . 500 fr. 3* 158 — 159 _
100 2ł 10 J 75 . 200 złr. 5* 129 90 130 40
100 50 101 - TheissD.-ueseu.. . . JOOO fl 101 60 102 50
98 50 99 60 Węg. gal. Łupków. . . 200 ” f! 100 60 101 -

100 75 101 25 „ „ II  Em. 200 „ fl 99 40 100 —
99 50 99 75 „ Nordost . . . .  300 „ 100 — 100 50
— — _ _ B „ złotem . . 200 „ 128 50
96 40 _ _ „ Westbahn . . . .  200 „ 9 102 — 103 —

100 40 101 - „ ,  Em. 1874 200 „ 9 101 - 102 —
100 40 
93 80

101 -
94 30 Losy.

97 - 97 25 5* Donau Reguł.....................złr. 100 117 50 118 -
101 - 101 25 Premiowe Wiedeńskie . . „ 100 123 75 124 —
103 - 103 75 „ Węgierskie . . „ 100 121 50 172 -
100 20 100 60 3* a Tureckie . , . fr. 400 16 75 17 —

płacą żądają
K re d y to w e ..................... . eir,, 100 176 60 177 —
Ciary . . . . . . . . złr. 4S 44 10 44 50
47, Donau-Dampłseh. . • 9 106 117 75 118 25
Insbrucku.......................... • % 20 91 50 22 -
K eglew ioha..................... • * 10% 24 — — —
K rakow skie.................... 90 18 — 18 50
Ofner (miasta Budy) . . • * 40 46 — 47 —
P a l f y .............................. 49 41 50 42 —
R u d o l f a .......................... It 10 18 76 19 40
S a lm a .............................. • 4S 56 75 67 50
Salzburgskie.................... 30 22 30 23 —
St. G e n o i s ..................... 49 56 50 67 —
Stanisławowskie . . . 9 90 30 — ____ _

47,7, Tryesteńskie . . • S 106 137 60 158 25
4% • 60 69 — 70 —
W a ld s te in a .................... • 20 33 — 34 —
Windischgr&tza. . . . •  9 90 45 75 46 25

Waluty.
Dukaty ważne . . . . 1 • 5 90 6 92
20 frankówki . . . . 9 87 9 88
Imperyały rosyjskie . . 10 20 10 22

12 47 12 52
Liry tureckie złote . . 11 20 11 22
Marki niemieckie za 100 marek •  • 61 25 61 85
Rubel papierowy za 100 •  • 118 50 118 75

L w ó w  5 listopada.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr. • 982 — 237 —
5*/. Listy zast. Tow. kred. ziem. . . ICO 20 101 20
47. .  > > Ł 9 •  • 96 — 97 —
KI/ 37-Ietme . 100 20 101 20
4 v.’v. r  B ani. kraj. gal. 51-letnie . 96 50 97 50
6*/. .  .  Banku hip. gal. •  • 101 — 102 -
5‘/, Obligi kom. Banku krajo. galic. . 100 — 101 —
57, Obligi indemn. gal. 107, podat. . 104 25 105 85
47,7 , b pożyozki krajowej . • • 95 75 97 —

W s m s m  6 listopada. mb.|aop. rub. | kop

67, Listy zastawne nowe 1869 r. . .

47 , Listy likw idacyjne.
kupon . . _ -

* •  • * —— mem 94 75
kupos 1 _ — 163
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f
(2739-1-2)

Za duszę ś. p.

Franciszka Paszkowskiego
odprawioną zostania

W  O f I W A
w piątek dnia 12 listopada b. r.

o godz. 10 zrana

w kaplicy Różańcowej 
0 0 . Dominikanów,

na którą rodzina P rzy jac ió ł, Znajomych 
i pobożną Publiczność zaprasza.

Salon mód
H e le n y  T e le s z n ie k ie j

w Krakowie, ul. Grodzka I. 26, II. p.,
poleca WW. Fani m najświeższe kapelusze 
jesienne i zimowe, wykonywa równ eż suknie 
damskie według najświeższych żurnali. Ceny 
umiarkowane. Zamówienia na prowincyę szybko 
wykonywa. 2V75-8 10)

Buchhalter- korespondent
z chlubnemi świadectwami, władający ję
zykami: polskim, niemieckim i francu
skim , poszukuje zatrudnienia. — Adres: 
8. T. poste restante R yglice  
via  Tarnów. (2728-2-3)

Kto na oszukań-
cze reklamy nie zw aża, lecz za swe pienią 
dze chce być rzetelnie obsłużonym , niechaj 
zamówi 2 j  rocznik głównego katalogu, za 
wierającego towary galan tery jne, krótkie i 
modne, zabaw ki, tudzież wszelkie nowości 
paryskie, londyńskie i wiedeńskie po najtkń- 
szych cenach. Ten katalog , który  wyszedł 
10 listopada, zawiera oryginalne ryciny tych 
towarów i je s t u podpisanego opłatnie i dar
mo do nabycia. (2619-1-3)

Etablissem ent RIX, Wien, II.

P R A W D Z I W E

PIGUŁKI M 0RIS0N1
P a  A r t h a u d  M o u l i n .

N ajlepsze  ze środków  czyszczą 
cych  i  p rzeczyszcza ją cych  k r  etc tce 
wszelkich słabościach złego p r z y 
m iotu , nad to  te zo łzach , lisza jach , 
teyrzu ła ch  skó rn ych  i  zepsuciu  

krtci.
Skład główny w PARYŻU u p .  Arthaud Mou

lin aptekarza, 30, ulica Louis le G ra n i,— w KRA
KOWIE, w aptece p. Trauozyńskiego i w aptece 
p. W iszniewskiego. (2182-30-;

Zarząd dóbr Bierzanów
poczta Bierzanów,

poleca swoje z doskonałości powsze
chnie znane z i e m n i a k i  s t o ł o 
w e  po złr. 2-— korzec =  100 kilo 
z odstawą do domu.

Zamówienia przyjmuje S k ł a d  
N a s i o n  p r z y  u l i c y  S ł a w 
k o w s k i e j  Ł . lO . (2358 11 12)

Odznaczony na wystawie krajowej 
w Budapeszcie  1885 r. doskonały

chrzan
I. gatunku cetnar metryczny 12 złr. 50 c.

« n i, 8 » ił
z opakowaniem, z dworca kolei w Koszycach, 
jes t do nabycia za gotówkę lub za zi.licthą do 
knó.a giudnia. Uawid Pasiternak, Zd ba, 
Post Kaschau, Ungarn. [2725 2 7]

Prawdz. węgier. naturalne wino
rozsyła z a  z a l i c z k ą  w beczułkach od 10 litrów 

w yżej:
dobre stare stołowe wino białe 24 ct. za litr
znakomite z r. 1872 „ „ 28 „ „ „
Riessliną „ 1872 „ „ 35 ” ” ”
■ l u s t e r  tłuste, słodkie ,  „ 75 „ „ „
Czerwone wina, najlip  gat. od 25 ct. wyżej 
Siiwow ica praw. syrmirska od 70 c do złr. 1-20 
Borowicika (jałow cówka' trenczyńska od 80 c. 
do 1 i ł r  50 ot. (1913 12 )

Beczki liczę najtaniej po cenie kosztów i ta 
kowe przyjmuję w dobrym stanie napow rót, za 
tęż samą cenę, opłatnie do stacyi kolej, w Presz- 
burgu. — Przy odbiorze najmniej 100 złr., odstą- 
puję 5°/i rabatu. S W  Przy obstalunkach upra
szam o dokładne podanie stacyi kolojowtj. 

Mg. Spitzer. właściciel winnic i piwnic 
w Preazburffu (na W ęgrzech).

Dra HARTMANNA

m A U X 1 Ł I I I I I «
najlepszy uznany środek leozniczy bez 
wstrzykiwania przeciw śluzoto- 
kowl u mężczyzn i Dra Hartmanna 
Auxilium dla kobiet przeciw u pławom 
(czy świeżo pow stałym , czy zastarzałym) 
jest do nabycia wraz z pouczającą broszu
rą i biletem upoważniającym do jednej kon- 
sultacyi w zakładzie Dra Hartm anna, we 
wszystkich aptekach po cenie 2 złr. 80 c. 
i w głównym układzie W. Twerdy 
apt., I.kohlmarkt 11 w Wiedniu. 

Tylko w zn, k ochronny i bilet zao
patrzone Auxilium je s t skuteczne i praw- 
dziwe. Pan Or. Hartmann od
wielu lat słynnie znany specyalista, wedle 
dyplomu z r. 1870 mianowany członkiem 
wiedeó. lekar. wydziału, ordynuje od godz. 
9-—6 a w nidziele i święta od 9—2 w swoim 
zakładzie, gdzie wyleczą kiłę, wyrzuty, 
choroby skórne i tajne, choroby 
kobiece i osłabienie męzkie we
dle nader uznanej metody, bez nast. cier
pień i przerwie zawodu. O lekarstwa stara 
się w sposób dyskretny. Honoraryum skro
mne. Leczy także listownie w Wiedniu,

I I., IiObkowitzplatz 1. (2486-301 1
Skład w KRAKOWIE u W. Redyka apt.

Czcionkami Drukami -Czasu".

P^B SH SZSISasaSaSaSaSaSBreSZSBSaraSM HSH SZSaSB 5252525252525252525252525252525153^ 52525252525252525252525252525252525^

Fabryka wyrobów betonowych, Agencya i skład wszelkich artykułów budowlanych a
M. ZIEŁEAIEWiHIEGO B

IN Ż Y N I E R A  te K R A K O W IE , U LIC A K R O W O D E R S K A , poleca: H
raateryałyi Asfalt, Cement, Cegły zwykłe, Cegły ogniotrwałe, Wapno hidrauliczne, Gips, Glinkę ogniotrwałą. n!
Pokrycia dachowei P apa, C ynk, Miedź, Dachówki ceglane, Dachówki żelazne lane emaliowane, Dachówki żelazne kute emaliowane, 

Dachówki cementowe, Łupek, Cement drzewny. W ykonywa pokrycia. _
Wodociągi 1 kloaki i R ur, żelazne, Rury ołowiane, Rury steingutowe, Rury ciągnione, Rury cementowe, Klosety, Pisoary, Muszle 

zlewne, Zamknięcia hermetyczne, Całe urządzenia wodociągów.
Posadzki i drewniane, żelazne lane, marmurowe, cementowe, steingutowe, metlachowskie, „Terazzo“, asfaltowe, betonowe, Klinker.
Wyroby 1 budowle betonowe» Nag obki, posadzki, Schody, Gzymsv, Muszle pod rynny, Balustrady, Ozdoby architektoniczne, Rury

i Rynny, Trotoary, Słupy k ilom etr., Słupy graniczne, Żłoby, Mosty, Przepusty, Kanały, Domy.
Honstrukcye żelazne« Tragarze, Szyny, Blacha fal. do sklepień, Żaluzye stal., Kroksztyny lane, Okna, Odkosy, Żłoby, Ławki, Sztachety. 
Rozmaitości t Maty trzcinowe, Architektoniczne ozdoby z terracoty, Architektoniczne ozdoby z cynku, Architektoniczne ozdoby z cemen- 

ru tu. Masa platynowa przeciw wilgoci, Piece kaflowe, Piece żelazne itd. i wszelkie inne w zakres budownictwa wchodzące. w
jfl Daje wszelkie wyjaśnienia. — Plany I kosztorysy w razie zamówienia bezpłatnie. 1,2688-18-) ni
^€5i525Z 525252525252525252525252525252525252525252525252525253525252525252525252525252525252525252525252525252525252^

Dr. Michał Kaufmannl N O W O ŚCI DO Ś P IE W U
• i i i  I ■ ■ ■    • •  _ _  * _ i

wrócił z Amsterdamu i leczy choroby sta 
wów, mięśni, nerwów, newralgie, atonię 
kiszek i otyłość za pomocą m i ę s i e n i a  
(M assage) wedłng najnowszej metody 

Mezgera. (2572 10 ) 
Mieszka na Stradom iu pod L. O, 

przyjmuje od godziny 2—4 popołudniu.

! ! ! ST O W  O S C ! ! !
D ra  Ja n a  Liberta  (2714-3 10) 

P R E P 1 R 1 T 1  KASZTANOWE

I D A  P 4 E C
Cena balsamu 1 złr. 30 ct., mączki 70 ct- 

Skład w aptece S. Ruckera  we L w o w i e .

Do sprzedania z w olnej ręki

folwark Kolińce,
pół mili od Tłumacza i stacyi kolei — 
zawiera roli morg. 400, lasu nrorg. 200, 
łąk m. 30 —Bliższych wiadomości udzieli 

B . w K o l i ń c a c h ,  poczta Tłumacz.
[2726-2-4]

w m n e a a M M

ZABAWKI
Froeblowskie, łamigłówki, lalki, 
układanki, kamienie patentowa
ne nowe, wózki, konie, serwisy 
blaszane i porcelanowe, welocy- 
pedy, uzbrojenia, trąbki, muzyki 
i gry towarzyskie dla dzieci i do
rosłych, w znakomitym wyborze 

poleca
Wilhelm Fenz w Krakowie.

Zamówienia zamiejscowe od
wrotnie. (2153-144 )

D o  w y s a d z a n i a  d r ó g  
i z a k ł a d a n i a  o g r o d ó w :

złr. 12
,, 8 
.  15 
■ 18 
n 6, 3

2

Brzozy 2 m etry wysokie 100 sztuk
.. i - i  va n ,  .  • .

Kasztany 2 „ „ „ „ . .
A kacye 2 „ „ „ ,  . .
Głogi do szczepienia „ B . .
Jesiony i Jaw ory 3—4 m wysokie 10 sztuk 
Pawlonie 2 metry wysokie 10 sztuk 
można nabyć we dworze w K r z y ż t o f o r z y c a c h  
o p. K o c m y r z ó w .  Ceny powyższe obliczane są 
na miejscu, lub loco K r a k ó w  (Podwale Nr. 5), 
lub dworzec kolejowy tam że, zkąd koszta prze
syłki ponosi nabywca. (2566-4-5

DębO W
około 250 sztuk, od 32— 70 centm. 
(12 —  26 cali) średnicy, — jest do 
sprzedania w l e s i e  M i l ó w k a  ad 

Wielka-wieś.
Bliższych wa’Ubkó.v udziela za

rząd dóbr Wielka wieś o. p. Wojnicz. 
(2703-4-6)

K to ryzykuje, w ygryw a!

5 0 0 ,0 0 0  marekl
jako najwyższą wygranę 291. hamburskiej lo I 
teryi miejskiej, dozwolonej i poręczonej prz^z | 
państwo. Loter. zawiera KX‘,000 losów, z k tó-j 
rych 50,500 lósów w 7 klasach z pewnością! 
wygrywa. — Następne wygrane będą wyloso " 

wane:*w danym razie

5 0 0 , 0 0 0  m a r e k ,
szczegółowo

1 k 300,000 m.
200,000

2 „ 100,000 ,
1 „ 90,000 
1 „ 80,000
2 „ 70,000

1 a 60,000 m.
2 „ 50,000 „ 
1 „ 30,000 „ 
5 „ 20,000 „
3 ,  I 5,000 „ 

26 „ 10,000 „

56 & 5000 m.| 
106 „ 3000 
253 „ 2000 
512 ,  1000 
818 „ 500

48710 wygran. po 300, 200, ISO, 145, I2 4 ,| 
100, 94 marek itd , w ogólnej kwocie

9 milionów 8 8 0 ,4 5 0  m arek.
Rząd powierzył mi sprzedaż losów , roz I 

syłam je  więc do wszystkich zamiejscowych! 
miast, nawet najodleglejszych, za otrzymaniem! 
należytości wbanknotach lub przekazem pocz-| 
towym. Mniejsze kwoty dla wyrównania można! 
przesyłać także markami pocztowemi. Consl 
losów do ciągnienia pierwszej klasy w ynosi| 

za cały los oryginalny złr. w. a. 3*SO  
u p5ł u u n n n 1*3! U
„ ćwierć „ „ „ „ „ — oo

Po otrzymaniu należytości rozsyłam naeych 
miast zamówione orygiualne losy, tudzież ory-l 
ginalne plany, a po ciągnieniu przesyłam na 
tychm iast urzędów, wykaz wygranycn W szy
stkie w ygrane wypłacam natychmiast po cią-l 
gnieniu. Niedawno wypłaciłem moim intere-l 
santom głów. wygr. 254 000,183,000,182,0001 
kilka po 100,000, 80,000, 50 000, i wiele poi 
40,000, 30,000, 25,000 i t d , życzę więc nadal! 
szczęścia zaszczycającym mnie interesantom.! 
Łaskawe zamówienia proszę nadesłać do 

15 listopada b. r.
W szelkie listy należy wysłać za rewersem! 

i p >dać dokładny adres. _ j
Wszelxie zamówienia będą natychmiast wy 

konane a jako główny kolektant rozsyłam tyl I 
ko urzędowym herbem zaopatrzone oryginal-l 
nelosy, oo jeszcze do wiadomości podaję. Z po I 
wodu licznych zam ów ień, proszę o szybkie! 
nadesłania, w każdym razie jednak do wyżej! 
oznaczonego dnia. (2602-4-5 "

i. Dammann w Hamburgu,
R athhausstrasse  19.

wydane nakładem F .  H Ó 8 1 C H  A  w W arszawie
Do nabycia we wszystkich składach muzy cznych w Warszawie

na prowmeyi.

Nr.

D u e ty  s a lo n o w e .
Nr. 15. M anzoehi. R y b acy ...............................k. 45

16. Rossini, W yścigi na łodziach . . k. 60
17. Gabussi, R u b a c y ...............................k. 60
18. Nicolai S ł ó w k o ...............................k. 30

R e s z k e  A lb u m .
17. G ounol S a p h o ....................................k. 50

„ 18. Delibes, S t ó l a c k a ...............................k. 30
„ 19. dto A r io ż o ..........................  . k. 40
n 20. Beethoven, Do oddalonej (L’absente) k. 20

R e p e r t o a r  A rtó t.
Nr. 30. Chopin. Pożegnanie z życiem . . k. 30 

„ 31. Syrewicz. Dziewczę i słowik '. . k. 30 
„ 32. Denza. Swój do swego . . . .  k. 40

AlbGni  K o c h a ń s k ie j  
I B a r b i .

Nr. 1. Arditi Przemów. W alc . • • • k. 60

Nr. 2. Forster. Kocham cię . .
„ 3. Massenet. Noc w Hiszpanii

4. Bizet. Pożegnanie Arabki 
” 5. Piosnka Maryi Antoine tty
n 6. Weokerlin. P taszki . .
„ 7. Tosti. Mandolina wędką
„ 8. Moszkowshi. Walc . .
„ 9. Denza. Pożegnanie . .
„ 10. Tosti. Ten dzień . . .
„ 11. Conradi. Zwiędłe liście .

12. Ries. K ołysanka . . .

(2757-1-2)
. . . k. 6°
. . . k. 4f'

. . k. 5®

. . k. 20

. . k . 40 

. . k . 50
, . . k. 50
. . . k . 50
. . . k. 40
. . . k . 20
. . . k. 30

C h w a ła  n a  w y s o k o ś c i  
( ś p i e w y  k o ś c i e l n e )

Nr. 82. Cherubini. Aye M r a . . . .  k. 30
„ 83. F fture. Pod Krucyfixem na 1 głos k. 40
n 84 — Pod Krucyfixem na 2 głosy k. 40
„ 85. Rossini. Cujns animam . . . .  k.  40

Odznaczony na 15 wystawach zawsze Jedyny pierwszemi medalami, 
- - - “ - -i— “”ia wielkiemi iłotem l medalamiostatni raz w Londynie ■*«» r., dwoma wielkiemi złotemi 

za ratunek tranu i sposób Jego przyrządzenia.

Piotra Mdllera
najczystszy leczniczy tran z wątroby miętusów.
Ten Łan wyrabiany bardzo starannie we własnych lakloryach Moliera ze śwież)ch,

w smaku i zapachu przyjemny.
śwleż)<

pole.ają najgoręcejzdrowych wątrób miętusa, . . -  s ■>-«
naj: ierwsi koryfeusze lekarscy z powodu łatwej strawności, szczególni >j też u.a uaico 

C tna 1 z ł r , 6 flaszek pocztą opłatnie. Odprzedającym zuiżka 
Do nabycia we v szystkich aptekach i handlach aptecznych monarchii i hurtownie w tf łó  
składzie dla Austryi-Węsle'1 KoI’p,rt Gehe, Wien, III., Heńmarkt 7. 

OLI.J . ... I I  l r , „ t ’l e  1 raucz^ńskieero ant. Nnudbri.łtip Ił Wiał-niewski H
Jan Janiga 
sławi u
w Sędziszowie J
czański apt ; w Tarnowie

Mizerski ap t.; w Podgórzu J. S kakals .i ap t.; w Sokalu Wyso- 
W. Muldner i Spół. kup., F. Leszczyński kup. (2620-1-8)

Niema juz więcej 
zamoczonych nóg

Niema już więcej 
twardej skóry

ty lk o  przez STEFAWA FERNOLENOTA niezrównaną ^

uniwersalną nieprzemakalną maść na skórę,
która każdą skórę ju ż  po iednem dostatecznem wcieraniu czyni zupełnie nleprzema- 
kalna. Moja maść na skórę robi skórę b rdzo miękką, gładką l bardz > trwałą. 
Niedopuszcza zu pe h i i  pękanie i rysowanie skóry, czy to są chomąta,
nakrycia powozów i t  p. Moja maść na skóry jes t di skonałym środkiem ochron
nym p rze  i*  rdzewieniu metali i oddaje wyborne usługi jeko  maść na ko- 
pyta końskie. , , , ,

Ceny maści na skóry : w pudełkach po 10, 21 i 50 ct., w pudełkach blaszanych po 15, 
30 i 60 ct. nist- pnie w blaszankajh po Vi 1 *łr . P° 1 klgr. 2 złr. (2403-8 15)mr Znaczna oszczędność obuwia
p n e z  używ snie  mojego połyskowego czernldła do butów be* oleju wiłry- 
oletowego, k tó rs  natychmiast w ytw arza ciemny czarny połysk 1 w ca:e skóry 
nienauw e ęźa W p u łe łk a o h  drew nian an y ch  p i  8 , 16 i 32 et. W M aczanych p u d e lk a ch  po
12, 20, 40 i 80 ct. , . .

N astępnie tak że  płynne natychmiastowe czerńidło połyskowe, d > użycia 
bez szczotki, do odśw ieżania skóry karetowej, ehoinąt, toreb podróżnych, skó
rzanych mebli, rzemieni i obuwia skórzanego, we fl szkach po 25 i 40 ct.

Erste k. k. AŚA landesbef.
S T I E F E L - G L A N Z -  W I C H S E - F  A B R I K

(fabryka założona 1835)

S t e f a n  F e r n o l ę n c l t ,  Wien, I., Schulerstr. 21.
Od 1 złr. wzwyż rozsyłka na prowincyę za zaliczką pocztową.

już w przyszłym miesiącu

m e s e m .
L O S ł

Główna w y ir a iie  w  g o to w c e  (

B

iar,DuUu itr. jo oitrącEń^l
K i n c s e m - L o s y  inni na dna tac: 

w biurze łoteryjnem węgierskiego Jockey-klubu, Budapest, Waitznergasse 6.

w y ^ r a n
w p io iiiiidzach

C. k. Generalna Dyrekcya a u s tr .  kolei państwowych.
W Y C I Ą G  *  R O Z K Ł A D U  JA5RDY

ważnego od Igo  października 1886 r.

Dla mi łośników cytry.
Udzielając od lat już  przeszło jedenastu nauki 

gry na cytrze, instrumencie, który tak  dla dźwię
czności swej i przystępnej _ ceny , jakoteż łatwo 
ści nauczenia się w kilku już miesiącach popra
wnej gry, rozpowszechnił się we wszystkich ko
łach, zdołałem zaskarbić sobie względy Sian 
Publiczności, której też i na przyszłość polecić 
się ośmielam. * (2735-2-2)

Jan Braun, ul. Grodzka 
Nr. 50, II. piętro od podwórza.

Dla wyrabiania likierów, rumu, 
wyciągu herbacianego i t. d.

wypróbowane znakomite eseneye wraz 
z op sem użycia dostarcza fabryka esen- 
cyj S. A. Hauer &  Co., w Wiedniu, 
I. Hessgasse Nr. 3. Prócz tego najl. 
podw. rek t wyciąg spirytusowo - octowy 
(1 litr na 40 litr. wyboru, octu). (2592-7-10)

HO SPRZEDANIA

dobra D z i e d z i t ó w
poł iźone o 1 milę od stacyi kolei Karola L ud
wika K a d w ó r z e ,  obejmujące 1200 mrg. prze 
strzeni, w tem 700 morgów pierwszorzędnej roli 
a 350 morg. osu zonego stawiska. — Bliższych 
szczegółów udzieli W ny Dr. Alfred Kw a kowski 
adwokat krajowy w Tarnopolu albo M. Garapicb 
w Cebrowie o. p. Jezierna. [2727 2-3]

Śliwki 1 powidła
prawdziwe tureck ie św ieże n*'

deszły do handlu pod firmą
II. Kretschmer

w Krakowie, róq Runku i ulicy Szewski 
pod Nr. 2. (2668-7-12)

Jabłka styryjskie,
tyrolskie, sztetyny, w wielkim wybo' 
rze są do nabycia przy ul. St ol ai "  
s k i e j  pod Nr. 23. (2723-2-3)

Sukno
przedni
towar

b a r d z o
ta n io

oraz

resztki "
za metr. Próbki do przejrze
nia przesyła się o p ł a t n i e .  
Książki obficie zaopatrzone 
w próbki dla panów kraw 
ców nieopłatnie. [1910-7-] 
Skład fabryczny sukna 
„K. weiHsen Łamm** 

iv Bernie. 
Obstalunki, które bez przed
łożenia próbek są zamówio
ne, uskutecznia się najtaniej-

Tyrolski eter skalny Stenzla
ż a c h  i t. p

ua uporczywe nawet reuma- 
tyzmy, gościec, bóle w krzy-

orazTyrolski syrup Stenzla £ 1S ’PE " n“ pier’iowe' 
Tyrolskie pigułki Stenzla krewność, cierpienia hemoroidalne, 

brak apetytu, nudności i t. d. (2480-5 13)

Wódka francuska ze solą Stenzla ro8t włosów, usuwa
migrenę, łupież z głowy, (hroni włosy od wypadania, leczy ból zębów, 
fluksye. Środek ten na wiele słabości bywa usilnie polecany.

G ł ó w n y  s k ł a d  w  K r a k o w i e :  
w  a p t e c e  P .  K r o k t e w l c z a  n a  K l e p a r z o .

Rozsyła J .  S t c n z l ,  aptekarz w K l i f  S t e i n  w Tyrolu.

BO lut powodzenia są dowodom skuteczności tego środka w leczeniu katarów, irryłaci' 
piersiowych, reumatyzmów, zwichnień], ran, oparzeń, odcisków i nagnio*' 
ków pomiędzy palcami. (2591-20'

We wszystkich aptekach. — Hurtowna sprzedaż w Paryżu 30, ulica St. Merri.

Odjazd a Fodgórza-Płaszowa
8 28 rano do Skawiny, Oświęcima, Suchy, Żywoa, 

Nowego Sącza,
4 34 popołudniu do Skawiny, Oświęcima,
7-08 wieczór ao Skawiny, Suchy, Nowego Są- 

oza.
Odjazd z Tarnowa

2'58 popołudniu <io Zagórza, Żywca.
3-55 w nocy do Zagórza. Żywca. Orłowa.

Przyjazd do Podgórza-Płaszowa
912 przedpołudniem z Nowego Sącza, Suchy, 

Skawiny,
10 48 przedpołudniem z Oświęcima, Skawiny, 

7-03 wieczór w Podgórzu 8 i0  w Krakowie z N. 
Sącza, Żywca, Suchy, Oświęcima, Skawiny. 

P r z y j a z d  d o  T a r n o w a  
11-10 przedpołud. z Żywca, Zagórza, (2321-18 
lP30_w nocy z Orłowa. Żywca, Zagórza.

Ostrożność przy zaknpnle.
Jana HoiFa oryginalne wyroby słodowe są do nabycia we wszy*1) 
kich aptekach, składach aptecr. i wielkich handlach. Nale '̂ 
żądać wyraźnie tylko z oryginalnym znakiem ochronnym (oo** 
stojący z popiersiem i podpisem wynalazcy Jana HofTa). PierwS* 
prawdziwe śluz rozwalniające Jana Hoffa piersiowe cukierki słodowe są w olf 

biesklm papierze wszędzie do nabyć a. (2621 2-31

JANA HOFFA wyroby zdrowotne z wyciągu 
słodowego uczyniły moje ciało mięsisłsze 

i wzmocniły nerwy.
Do pana » B 2 I I 1 S I  l l o f l i l .  VTsk^ t ek, wynalazku po nim nazwanych Ja0» 

■ w „ i. j  Hoffa słodowych wyrobów leczniczo-pożjf
czych, c. k. rad y , . nadworni go dostawcy prawie Wszystkich panujących w Europie, posij 
dacza złotego y § i. * koroną, kawalera znacznych orJeiów  pruskich i niem iecki^1

w W iedniu, fabryka: Graben, Biiiuncrstrasse 8.
. p  1 E i s e n s t a d t ,  22 lutego 1886 r.

" ieL ' . . j  hordvn I* najżywszego podziękowania powodują mnie, iż odzywam się pisemB’, 
do Pana. Cię , o ciężkim był cios, który  mnie trafił przed dziesięciu tygodniam i, gd? 
dostałem p< p . Po szczęśliwem usunięciu zapalenia, ukazała się jednak  taka komplet® 
mestrawnos^, P • « tygodni mimo wszelkich lekarstw  prawie nic nieraógłem strawić, wsk®
tek  cze£ °  , , J  nłwnrfl T,za) e^.'v' e mógłem się poruszyć. W szystkie te bóle obecnie ustajP 
Za_ J  . ynlf  Pańskiego J . Hoffa piwa zdrowotnego słodowego (jedną butclk-
dziennie) , a ^  Z(P ° W- Już po użyciu 12 butelek powrócił apetyt. — Wszystk
je s t w, u®® 5 „ P , ,  e^ u> ą moje zdrowie zupemie powróciło. — W  życiu je s t znowu ż y c ie . ''
Ia n sk i Y Jra„„ i Z7 °  . moj e c' a^° m ięsistsze, silne nerwy, a o ile przed trzema tyg(

o'dmvi ™ szacunkiein lwie nlezdolnym, to obecnie chętnie "oddawać się będę mojemu **"

1 1  U h .  H e r m a n n ,  nauczyciel szkolny w Eisenstadt, w Oedenburskiem hrabstwie.

Pierw iastek  leczm czo-pożywczy wynalezionych przezem nie  wyrobów słód-' 
le cz n icz o -p o z y w cz y ch ,  które wielu tysiącom osób przywróciły  zdrowi® 

znajduje  się w następujących połączeniach  do przyjemnego spożyw an ia :  
J a n a  IIofFa piw© z d r o w o t n e  z w y c ią g u  s ł o d o w e ^ '
środek | °ży®^czo lecz lic^y w cierpieniach piersio »yc.h i oddechow ych, chorobach traw  ących , ** 
starzałym n y . e, bc udm, n u, madokiewności, cierpieniach żołądkowych, nieregularnem trawi en1® 
znakomity srodt wzmacniający dla rekonwalescentów, w chorobach kobiecych, cierpieniach hem®

roidaliych i zołzach

J a n a  H o f fa  z d r o w o tn a  c z o k o la d a  s ł o d o w a ,
na niedokrewność, osłabienie nerwów i trawienia, schudnienie, nieoceniona jako śniadanie dla sW 

bowitycn i nerwowych, z powodu delikatnego smaku w ogóle środek pożywczy dla ki.żdegc,

J a n a  HofTa z g ę s z c z o n y  w y c ią g 1 s ło d o w y ,
najlepszy środek uśm itrzający nawet w późniejszych cierpieniach piersiowych i płucnych, zasf® 
rzsłych m ezytacn, cierpieniach organów oddectow ych , bardzo przy jem iy  dla nielubią-ych pi®

i dla dzieci.

J a n a  H o ffa  p ie r s io w e  c u k i e r k i  s ł o d o w e ,
na zsflegmienia, kaszel, chrypkę, lekkie nieżyty organów odechowych Potrzebne przy używał®11 

piwa zdrowotnego z wyciągu słodowego jako  środek pomocniczy do zwilżenia.
J a n a  H offa zdrow otne w yro b y  słodowe pożyw czo-leczn icze ,

65 r t zy  Przez ’ k ró .ów, k s iąż jt, księżna, W. książąt odznaczona. 400 szpitali i tysiąc
lekarzy wszolkicn krajów zapisuje od 40 lat J . Hofft wyroby słodowe, a w ciągu tego czasu wy’f 
czono przeszło m̂  ion osób. R jzszerzenie tych ogólnie znanych wyrobów odbywa się obecnie prze 

ouu miejsc sprzedaży w całej Europie, które ciągle w zrastają 
N a l e ż y  w y « t n e f » c  s i ę  p r z e i l  o m a m i e n i e m  w s k u t e k  n u ś l a i l o w a ń  I u w a i » ‘ 

n a  o r y g i n u m y  z n a k  o c h i o n n y ,  p o r t r e t  i p o i l p i s  w y n a l a z c y  J a n a  H o fT a . 
g k ł a i l y  m a j ą  w  H r a k o w i e  i M . W i s z n i e w s k i ,  J .  T r a u c z y ń s k i ,  E .  S toc*1 

m a r ,  W .  R e d y k ,  . . i e i l l e c k i ,  I* . H r o k i e w i c z .  M r i lc z y ń s k i  a p t . ,  J a n  J a n i g 1!' 
E <1 w .  F u c i w i  A * . ■'*•»*•> S t. F e i n t u c l i j  w ANDRYCHOWIE A. Pukalski; w B IA Ł Y /, 
Blumenthal, A Fuchs, E. Kel r, G. Johanny, A. Stańko apt., R. H arok; w BIECZU Uscher Kle1®'t-siumemim , / ' - „ t " '  . , ’ '"O i A. otanko apt., K. M arok; w B in o z u  usener iv i^ .,
w BOCHNI J- hulak. M. Reder, K. Br. Witosławski ap t.; w BUCZĄC?
L. Neumann; w CZ()K1 KUWih l  Noss aptek.; w CZERNUW CACH Ign. Schnirch. A. Bay®, 

w ’ w  Haac , t i  L ^ ldr iC/ v , J  .Golichowski, Krzyżanowski ap t.; w DROHOBJ
CZU J. Aiihmtt ler, W. Raczka aptek., T. Jabłoński; w GORLICACH S. B irn; w JA  ROSŁA.
J. Rohm, A. W isłocki apt fee Ellenberg; w JA ŚLE T. W. B rądew ioz; w KOŁOMYI J . Sidor® 
wicz aptek.; w ŁAŃCUCIE B. Z,ardeckt; LWOWIE P ieir Mikolasch S Rucker, J. Beiser, >. 
K rzyżanowski, H. Blum enteld, Ą^ Sklepiriski, Kochanowski, Wiewió.-ski ap tek ., K. Bałłaba’1, 
w MIELCU apteka miastowa; w MONĄSTERZYSKACH J. Motrycz ap t ,  P DOgler; w NOW ^. 
SĄCZU W F ihp ik  ao t.; w OSWIĄCIMIE J . Polaszek aptek. ;  w P0D G0RZU  Skafcalski aptek;'

------------ A "  — *-r inkoW8kl. Mam,™.!.! b  l u J . . .  ’ D7 rD 7nnriŁ- » aOC'

- --------   , w TARNOWIE" W. Miildner & Comp , H Kijas affe
T. Scharff, F. Leszczyński; w WADOWICACH J . p 0hl, S. Korowski apt ; w ZA DESZCZYK A™ 
St. S ty  mono wicz apt.; w /.EUC/.UW1E Józef Gold; w ZABŁOCIU Eug. Jenner apt.

Ceny na miejscu w IViednluj Jana Hoffa piwo zdrowotne z wyciągu s ło d o * '/  
(z butelkami i skrzynką): 6 butelek złr. 8-88, 13 butelek złr. 732, 28 butelek złr. 14-60 , 58

Niżej

Odpowiedzialny rządca Drakami Józef Łakoci ński.


